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Na schodach Urzędu M iejskiego w Żninie. Stoją od lewej w  pierwszym  
rzędzie: Eliza Piechocka (judo). Katarzyna Ostrowska (szachy), Tadeusz 
Haręza (sporty motorowodne), Tomasz Woźniak (lekka atletyka), za nim - 
Jerzy Śniadecki (szachy). W  drugim i trzecim rzędzie kolejno piłkarze: 
Radosław Stelmaszewski, R a fa ł Witucki, Andrzej Lisiecki, Jan Cichowicz. 
R a zdjęciu brak nieobectiego Macieja Kwiecińskiego (wspinaczlta skałkowa)

Wręczenie dyplo- 
m°w i pucharów 
zwycięzcom tegoro­
cznego plebiscytu na 
najlepszego sportow- 
ca Pałuk odbyło się 
tym razem w Urzę­
dzie Miejskim w Żni- 
nie- Oprócz trzech 
Pucharów dla najlep- 
szych, wręczonych 
Przez redaktora na- 
czelnego naszej ga- 
Zety, nagrodę dla naj­
lepszego sportowca,
Tadeusza H aręzy  
ufundował też bur­
mistrz Żnina, Leszek 
■Jakubowski. Wiel­
c e  > ciężkie pudło, 
zawierające olej sil­
nikowy do lodzi, wrę- 
czyl życząc samych zwycięstw. Bur- 
nnstrz wręczył też puchary dla zawod­
ników, którzy zajęli 4 i 5 lokatę.

Dla najlepszego zawodnika gminy 
•łanowiec, Tom asza W oźniaka bur- 
nustrz Janowca, R om an D rgas ufun­
dował nagrodę, którą w jego imieniu 
Wręczyła kierownik Urzędu Stanu Cy­

Burmistrz Żnina Leszek Jakubow ski wręcza na­
grodę Tadeuszowi Ilaręzie fot. Stefan Czarnecki

wilnego w Janowcu, Zofia Naliwajs- 
ka.

Prezes Banku Spółdzielczego w 
Kcyni, Lech C zarnecki ufundował 
również nagrodę dla Tadeusza H a­
ręzy. W jego imieniu wręczył ją  ma­
nager pana Tadeusza - Stelan C zar­
necki. c d .n a s .1 7

w  s z u s i N
Teatr imienia Alberta Tison, Har­

cerski Klub Turystyczny Włóczykij 
oraz Wzrok Ludu spotkali się z człon­
kami Parlamentu Młodzieży Woje­
wództwa Bydgoskiego, którzy 
26.02.1994 roku przebywali wSzubi- 
nie na ostatnim spotkaniu organizacy­
jnym, przygotowującym do pierwszej 
sesji parlamentu. Tego dnia wieczo­
rem parlamentarzyści gościli także ku­
ratora Januariusza  Stodolnego i wi­
cekuratora Bogusława W ojtkiewi­
cza. W swoich wypowiedziach obaj 
przedstawiciele kuratorium ustosun­
kowali się bardzo życzliwie do inicja­
tywy młodzieży, obiecali ze swej stro­
ny poparcie i pomoc, jeśli będzie po; 
trzebna oraz życzyli wytrwałości i od­
wagi we wszelkich działaniach.

Zaraz potem opowiadali o sobie 
członkowie Harcerskiego Klubu Tu­
rystycznego Włóczykij. Opiekunowie 
Jo lanta  i Eugeniusz Dobaczcwscy 
przedstawili krótko historię powsta­
nia klubu, zadania i cele jego człon­
ków, co robią, czym się zajmują i 
gdzie jeżdżą. Pomocą służyły slajdy, 
które najlepiej oddarvały charakter 
naszego klubu.

Była także okazja do obejrzenia 
kilkudziesięciu kronik, które przywie­
źliśmy ze sobą. Parlamentarzystom

bardzo podobała się prezentacja sprzę­
tu jaskiniowego i skałkowego począw­
szy od liny, upręży, jumarów na ósem­
kach i karabinkach skończywszy.

Jako kolejna prezentowała się jed­
na z najlepszych szkolnych gazetek w 
kraju czyli Wzrok Ludu. Historię po­
wstania gazety, jej nazwy, charakter i 
status krótko przedstawił jej opiekun 
Tom asz K anarkow ski. Każdy z par­
lamentarzystów otrzymał egzemplarz 
ostatniego numeru Wzroku. Dzienni­
karze Wzroku Ludu na razie jako jedy­
ni otrzymali akredytacje na pierwszą 
sesję parlamentu.

Spotkanie zakończyły głośne brawa 
i podziękowania, po czym wszyscy udali 
się na spektakl Teatru imienia Alberta 
Tison p t Ratujcie nasze dusze. To przed­
stawienie w reżyserii Jerzego Lacha, 
swego rodzaju prapremierę miało właś­
nie w Szubinie. Spektakl zakończyła 
długa owacja na stojąco.

Na zakończenie, wizytator Janusz 
H ibner podziękował serdecznie 
wszystkim gościom ze Żnina, za tak 
interesującą prezentację i ich opie­
kunom za wspaniale przygotowanie, 
wychowanie młodych ludzi, stwier­
dzając w końcu, iż był to żniński wie­
czór w Szubinie.

M ARCIN DOBIES

Kolejna wizyta Szwedów w Łabiszynie

& S Z  U C T P L B Ń
28 lutego br. kolejną wizytę w 

tabiszyńskim Stomilu złożył przed­
stawiciel szwedzkiej firmy Trele- 
borg E rik  Gustawson. Tym razem 
gościt wraz z przedstawicielem tej 
firmy w Polsce, który jednocześnie 
byl tłumaczem w rozmowach.

W pierwszej części spotkania z 
częścią załogi E rik  Gustawson 
przedstawił schemat organizacyjny 
szwedzkiej firmy, następnie video re­
klamówkę pokazującą cały końcem 
Trele borg.

Jest to koncern zatrudniający po­
nad 20 tys. ludzi, zajmujących się 
kopalinami, wytopem i przerobem 
stali. Zakłady tego koncernu działają

w Anglii, Niemczech, Stanach Zjed­
noczonych, a także w Ameryce Połud­
niowej. W migawkach pokazano za­
kład produkujący wyroby gumowe 
(wycinek szerokiej działalności firmy) 
na terenie Szwecji. Zobaczyć można 
było urządzenia znacznie nowocześ­
niejsze od tych, które pracują w Łabi­
szynie. Charakterystyczną cechą była 
mała ilość zatrudnionych przy nich 
osób.

Po prezentacji padały pytania o 
przedstawienie bisnes-planu dla 
zakładu w Łabiszynie, który miałby 
być ewentualnie przejęty przez ko­
ńcem, o sprawy socjalne, o poszerze­
nie rynków zbytu poprzez sieć mar­
ketingową szwedzkiej firmy.

cd. na s. 4
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ROLNIK SPRZEDAJE
1.03.94
Świnie (za ks) Rzeźnia Żnin ZM  Janowiec
kl. I (95-125 kg) 24.500 24.000
kl. II 22.500 21.100
maciory 18.000 16.800
Młode bvdlo o nas owe Iza kpi
kl. exstra - buhaje 18.500 16.000
jałówki 17.500 14.000
krowy kl. I 12.000 13.500
kastraty - 60% kl. I

j j ^ a )  ROLNIK KUPUJE
Nawozy mineralne i węgiel (w min, zł za tonę)

GS Skl Fabr Lech-Pol Kadex
Żn. Janusz. Dziewierz. Żn.

saletra amon. 2,7 2,7 2,4 2,7
saletrzak 2,5 2,5 2,2 2,5
salmag - - - 2,6
mocznik 3,3 3,3 2,9 3,3
sól luzem 1,9 - - 1,8
P22K11 2,27 - - -
PI4K14 2,32 - -
PK MG 2,22 1,97 - -
NPK MG - 2,34 - -

superfosfat:
granulowany 1,58 _ _ _
magnezowy 1,97 - - 1,56
pylisto-magnezowy - 1,51 - -
polifoska - - - 3 ,5-3,95
Polimag - - - 3,5
siarczan am. luzem - 0,7 0,65
siarczan granul, luz. - - - 1,0
siarczan am. work. 1,4 - 1,2 -
fosforan amonu - - - 4,10
PoliPaMg - - - 1,4
bioflor - - - 3,25
bional - - - 7,5
wapno dolomitowe - - 0,2
Onal (w min. zl za (onel

GS Carbonex Ijech-Pol Kadex
Żnin Żnin Dziewierz Żnin

miał węglowy 0.78 0,8 - -
miał koksowy - - - 0,9
koks 2,26 1,36 - 2,4
orzech 1,5-1,83 1,53-1,55 1,68 1,65
groszek 1,26-1,48 1,2 1,338 -
groszek z miałem 1,5 - - -
miał wysokocał. 0,78-1,05 - -
kostka gat. I 1,83-1,92 1,66-1,68 1,873 1,78
Węgieł brunatny - - 0,567 0,52
Pasze (w tvs. zł za sto ke)

GS PZZ Skl Fabr. Kadex
Żnin Żnin Januszka. Żnin

T 285 285 300 300
L 310 310 330 360
DK 460 - - 410
DK Starter - 470 - 460
DK ogólnoużytkowy - - - 440
PW 360 - - 380
DJ - 385 - -
PP Grouver - 385 1,05 470
Prowit - - - 540
Prowit T 550 - - 540
Provit LP 590 - 580 590
Provit KT 1 - - 840 -
Koncentrat KL - - 930 -
Koncentrat KT - - - 440
Koncentrat KT2 12%- - - 910
Superkoncentrat L - 800 875 -
Superkoncentrat PT - 800 900
Superkoncentrat PT, - 790 850 -
Superkoncentrat P\Y - 800 - »
Otręby pszenne - 1,55 -
Otręby żytnie - 1,4 - -
W Lech-Polu worki polipropylenowe: 4.392 zł za sztukę, 
wtorki gazejskie: 3.294 zł za sztukę.
Osoby, które do nas telefonowały informujemy, it 
nieaktuałność cen w GS Żnin w numerze 7 wynikała z 
ich zmiany po oddaniu gazety do druku.

Pałucki. Magazyn R oln iczy
AMARANTUS - INACZEJ SZARŁAT
Amarantus wywodzi się z Ameryki Południowej. 

Nasiona tego zboża zostały przywiezione do Polski 
przez prof. Emila Nadborczyka z Katedry Fizjologii 
Roślin Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, 
wydały w Polsce już kilkakrotnie plony.

Amarantus spokrewniony z prosem dobrze przy­
jął się w naszym klimacie i może być uprawiany w 
całym kraju.

Prowadzone od 1989 r. badania przyczyniły się 
do opracowania agrotechniki i wykształcenia form 
amarantusa. Pierwszy to amarantus wcześniej doj­
rzewający o amarantowym kwiatostanie i dużej 
biomasie. Druga odmiana MT-3 ma dłuższy okres 
wegetacji, beżowy kwiatostan, mniejszą biomasę, 
ale pozwala na większą obsadę roślin na 1 ha. 
Nadal jednak prowadzone są prace nad wytworze­
niem polskiej odmiany, która będzie miała krótszy 
okres wegetacji, dawała lepszej jakości nasiona i 
będzie odporna na przymrozki. Obecnie uprawiane 
odmiany mają długi okres wegetacji (90 dni). 
Wysiew nasion amarantusa przypada na pierwszą i 
drugą dekadę maja, zaś zbiór na koniec września. 
Jeśli nie występują przymrozki wiosenne można 
siew przesunąć na przełom kwietnia i maja. Na 
obsianie 1 ha potrzeba 1 kg nasion + uzupełniacz 
ułatwiający równomierny wysiew nasion w rzę­
dach. Wymagania glebowe, nawozowe podobne 
jak w uprawie jęczmienia, przy czym amarantus 
nie znosi gleb kwaśnych. Roślina wzrasta intensy­
wnie przy temperaturze 16 C, wówczas przyrosty 
mogą osiągnąć 6 cm dziennie. W okresie wzrostu 
młodych roślin, aż do zakrycia międzyrzędzi, nale­
ży systematycznie i dokładnie prowadzić zabiegi 
pielęgnacyjne ręcznie lub mechanicznie, gdyż w 
pierwszym okresie wegetacji rozwój roślin jest 
mniej intensywny i mogą być zagłuszane przez 
chwasty. Stosowanie herbicydów w uprawie ama­
rantusa jest wykluczone. W dalszym etapie wzros­
tu roślina sama zagłuszy chwasty. Zbiór nasion 
można przeprowadzać za pomocą kombajnu zbo­
żowego z odpowiednio dobranymi sitami. Straty 
ziarna przy zbiorze kombajnem szacuje się na ok. 
5%. Jeden kwiatostan może dostarczyć ok. 50.000 
nasion, a plony szacowane są na ok. 30-40 g/ha. 
Plon zielonej masy rośliny uprawianej na zielonkę 
kształtuje się w granicach 600-800 g/ha. Zielonkę 
można podawać zwierzętom świeżą lub sporządzać 
kiszonkę. Nasiona prawidłowo przechowywane 
utrzymują zdolność kiełkowania przez trzy lata. 
Najwięcej plantacji z uprawą amarantusa znajduje 
się w województwie łomżyńskim, gdzie nadzór i 
kontraktację prowadzi firma Szarłat ona też zaopa­
truje rolników w nasiona. Uprawa amarantusa 
może stać się kolejną uprawą ekologiczną, przez 
co może wzrosnąć jej wartość rynkowa. Gdyby 
polski amarantus udało się wprowadzić na rynki 
zachodnie jako zdrową żywność, gra warta byłaby 
świeczki.

W Niemczech konsumenci za 0,5 kg paczkę 
ziarna płacą 4,56 marki. Dotychczasowe próby 
uprawy amarantusa, pomimo braku tradycji, do­
świadczenia, oceniane są pozytywnie. Rolnicy uprą; 
wiający tę roślinę uzyskali dochód dwukrotnie 
wyższy niż z uprawy pszenicy.

CZY WARTO 
MYŚLEĆ O UPRAWIE 
AMARANTUSA?
O amarantusie zwanym po polsku szarłatem 

coraz częściej mówi się, że może stać się zbożem 
nadchodzącego stulecia. Jest to roślina, która pod 
względem zawartości składników pokarmowych 
przewyższa tradycyjnie uprawiane rośliny, jak  psze­
nica czy kukurydza. Zawartość białka w roślinie 
waha się w granicach 17-18%, gdy u pszenicy 
zawartość ta nie przekracza 13%. Białko amarantu­
sa posiada wyższą wartość biologiczną - czyli jest 
łatwiej przyswajalne. Spowodowane to jest bardzo 
korzystnym składem aminokwasów - duża ilość lizy­
ny.

Amarantus zawiera również dużą ilość kwasów 
tłuszczowych, zwłaszcza kwasów z grupy GLA (ta­
kich jak  u wiesiołka). Pod względem zawartości 
mikroelementów, szczególnie żelaza, bije na głowę 
niemal wszystkie rośliny ze szpinakiem włącznie. 
Połączenie tak wielu korzystnych cech spowodowa­
ło, że amarantus ma wielorakie zastosowanie w 
żywieniu ludzi jak  i zwierząt. Amarantus może 
stanowić wyłączny składnik pożywienia, jak  i być 
jednym z jego komponentów. Coraz więcej zdrowej 
żywności pojawiającej się na rynkach zachodnich 
stanowią ziarna amarantusa.

Szczególnie należy podkreślić, że amarantus mo­
że być stosowany w żywieniu chorych na celiakię, 
gdyż zawartość glutenu jest bardzo niska.

Znakomicie nadaje się do jadłospisów dla reko­
nwalescentów, sportowców oraz ludzi zagrożonych 
miażdżycą, ponieważ obniża poziom cholesterolu 
we krwi. Jest doskonalą paszą dla zwierząt. Ma 
również zastosowanie w przemyśle farmaceutycz­
nym, kosmetycznym.

Jest łatwy w uprawie na dużych obszarach jak  i 
w ogródkach przydomowych. Nasiona amarantusa 
rozprowadza przedsiębiorstwo Szarłat w Łomży, ul. 
Nowogrodzka 9, tel. Łomża 57-21.

specjalista
Ośrodka D oradztwa R olniczego w M inikowie 

HALINA SOBCZAK

MARIEWSKI
I (przy ul. 700-leci,a (napr/.edw ko"Basz(ow ej”) i 
j - poleca w sprzedaży: j
| - kwiaty z własnej produkcji |
j - ziemi? ogrodniczą j
I - wiązanki; - bukiety sztuczne . 
; wieńce (z dostawą pod wskazany adres) 
IP O  K O N K U R E N C Y JN Y C H  C E N A C H  I 
I TEL. 22-924 - skiep; i
j 21-560 • ogrodnictwo

Czynne S00--!?00 
_ZA P R Ą ^ Z A M Y  !_

PAŁUKI PISMO LOKALNE. Nakład: 5103 egz. Wydawca i redaktor naczelny: Dominik Księski. Redaguje zespół: 
Eugeniusz Dobaczewski, Marian Kawka, Aleksander Kmiećkowiak, Dominik Księski. Sport - Grzegorz Berdysz. Adres 
do korespondencji: 88-400 Żnin, Tysiąclecia 8/8, tel. 209-28. Adres redakcji: Aliantów 16, stara świetlica, tel. 209-28. 
Stali korespondenci: Łabiszyn: Dorota Raszka, Anna Kamińska, Rogowo: Maria Warda, Szubin. Joanna Skałka, 
Barcin: Igor Stróżykiewicz, Janowiec: Czesław Czuliński, Gąsawa: Maria Warda, Kcynia: Józef Marosz.
Skład i łamanie: \MX94 Ewa Poliwka, Anna Zielińska, Mirosława Walczak, Iza Wyborna, Joanna Skałka, Maciej
Grzmiel. Adiustacja i korekta: Stanisław Tyrakowski. Druk: Kubik & Krause, Bydgoszcz, Chodkiewicza 17. Kolportaż: 
Poczta Polska SA, “Ruch” SA. Zastrzegamy sobie prawo skracania nadesłanych tekstów. Punkt przyjmowania reklam i 
ogłoszeń: Żnin, Kościuszki 1 (sklep "Majster"). Zgłoszenia przyjmujemy też telefonicznie (tel. 20-966,22-614,22-937) 
lub w redakcji. Za treść reklam i ogłoszeń oraz zmiany w programie telewizyjnym nie odpowiadamy. Konto bankowe. 
Pałuki, Pismo lokalne, BGo/Żnin, 300878-9090-136.

S. 2 PAŁUKI 9/94 Prenumeratę prom ują wszyscy listonosze i wszystkie urzędy pocztowe w całym województwie bydgoskim.



ci dach, brak jakiegokolwiek życia w niektórych 
oknach oraz wielkość budynku podkreśla jego posę- 
pność. Przed kupnem budynku w 1922 r. przez 
rodzinę obecnego właściciela obiekt należał do ro­
dziny żydowskiej, co potwierdzają dwa znaki na 
szczytach budynku: gwiazda żydowska i lilia.

Mieszkańcy Żarczyna dokonują zakupów w 
dwóch prywatnych sklepach, które są dosyć dobrze 
zaopatrzone, wielu z nich wolny czas spędza przy 
piwku w miejscowym kiosku.

Żarczyńska młodzież może wolny czas spędzać 
w klubie. Świetlica działa od niedawna, od połowy 
grudnia. Opiekunamijej są: Roman Uciński i Zyta 
Chmielowska - sklepowa. Do świetlicy schodzą się 
wszyscy ci, którzy czują się młodo. Chociaż świet­
lica czynna jest od godz. 8 00 do 21M, tak jak  sklep, 
młodzież i tak przebywa w niej głównie wieczo­
rami.

Przed wojną Żarczyn zamieszkiwały głównie 
rodziny niemieckie (polskich rodzin było 8, niemie-W— M
Łabiszyn

Z reporterską wizytą w Żarczynie

ŚREDNIO PO 12 HEKTARÓW
Zarczyn to wioska o średniej wielkości, oddalo­

na od Kcyni o 14 km, a od Żnina o 19 km. Znajdują 
S19 tu 53 gospodarstwa o łącznej sumie gruntów 
640 hektarów.

Wysiadam z autobusu. Na drodze pełno biota, że 
aż ciężko przejść. Jezdnia jest bardzo wąska, pobo­
cza rozkopane. Widać, że Żarczyn jest zaniedbany.
Naokoło można zauważyć poniemieckie budynki oraz 
część sypiących się stodół i chlewików. Stado spaceru­
jących kaczek i rozwalający się przystanek PKS-u, na 
którym i tak nikt nie dowie się, kiedy odjeżdżają 
autobusy, dopełnia smutny obraz wsi.

Sołtysem wsi jest Henryk N apierała. Dowiaduję 
się od niego, że wieś ma też swoje osiągnięcia, których 
. oze nie widać na pierwszy rzut oka, niemniej istnie­
l i  Pan Henryk podczas swojej czteroletniej działalno­
ści m. in.: skończył pracę nad wodociągiem, naprawił 
< ro8?i która biegnie od Żarczyna po Górki Zagajne, 
uczestniczył także w telefonizacji wsi.

Pamiętną datą jest 11 stycznia 1994, kiedy to 
podłączono do centrali 32 numery telefoniczne.
Sołtys Żarczyna w dalszej przyszłości chciałby pod­
łączyć do wsi gaz, przymierza się do wybudowania 
oczyszczalni biologicznej, chciałby również ułożyć 
chodnik wzdłuż drogi.

Wspomnieć należy także o byłym sołtysie wsi 
Władysławie H aw ro, który za czasów swojej kade- 
ucji (28 lat) poczynił wiele przedsięwzięć, m. in.: 
remonty dróg, oświetlenie ulic, rozpoczęcie prac 
uad Wodociągiem, wyczyszczenie zbiornika prze­
ciwpożarowego.

Na skrzyżowaniu dróg w wiosce można prze- 
czytać informację następującej treści: skup surow­
ców wtórnych lOOm. Oprócz prywatnych sklepów 
)est to jedyna działalność gospodarcza, prowadzona 
Przez W aldem ara K rystosiaka, który skupuje bu­
telki, makulaturę oraz kolorowy złom.

W Żarczynie znajduje się filia Szkoły Podstawo- 
Wej  w Dziewierzewie. Obecnie do szkoły dojeżdża 
nauczycielka z Kcyni - mgr Justyna Piskorska.
Filia utrzymywana jest częściowo przez Urząd Mia- 
sta i Gminy w Kcyni, a częściowo przez oświatę. W 
szkole znajduje się jeden oddział, który łączy 3 
klasy: zerową, pierwszą i drugą.

Oprócz szkoły Żarczyn posiada Ochotniczą Straż 
Pożarną, której naczelnikiemjest Bogusław Kieca.
Tutejsza straż pożarna liczy 30 czynnych i 10 wspie- 
rających członków. W 93 roku w ramach czynu 
społecznego (z funduszu wiejskiego) wyremonto­
wano dach i wymalowano ściany. N a pytanie, jak 
ozęsto strażacy W'yruszają do walki z żywiołem 
Bogusław Kieca odpowiedział jednym zdaniem:
M e mieliśmy pożaru od 10 lat.

Niezbyt dobrze w Żarczynie funkcjonuje Wiejs­
ki Ośrodek Zdrowia. Mianowicie mieszkańcy wsi 
narzekają na brak państwowego dentysty. Jest to dla 
mieszkańców wsi ogromny problem, ponieważ nie 
stać żarczynian na prywatnych dentystów, u których 
"jak wiadomo - wizyta kosztuje bajońskie sumy (od 
100 tys. wzwyż za wyleczony ząb).

Przejeżdżając autobusem przez Żarczyn nie da 
S19 nie zauważyć budynku, który stoi naprzeciw 
Przystanku PKS, w którym obecnie mieści się sklep 
°grodniczy Wiesława Szozdy. Psujący się po częś-

ckich - ok  30). W pierwszym roku wojny we wsi 
zdarzały się tragedie.

Stanisław Pituła, który mieszkał na granicy Dzie- 
wierzewa i Żarczyna dostał od Niemców polecenie 
zburzenia figury Matki Boskiej, stojącej w ogródku 
(tam, gdzie obecnie mieszka Jan  Pitula). Ponieważ 
nie chciał tego uczynić, Niemcy zaprowadzili go do 
lasu i tam rozstrzelali. Zwłoki oddali, spoczął na 
cmentarzu w Dziewierzewie. Figura została przez 
Niemców zburzoną główkę Matki Boskiej do dziś 
przechowują państwo Kalkowie z Dziewierzewa.

Józefa Wicrzchosławskiego w 193 9 roku (dnia 
nikt dokładnie nie pamięta), wieczorem policjanci 
niemieccy zabrali na posterunek. Przez całą noc go 
torturowali, aż wreszcie o 4 godz. nad ranem wy­
wieźli do pobliskiego lasu i zastrzelili. W miejscu 
rozstrzelania przez długi czas stał krzyż, później 
postawiono pomnik, który do chwili obecnej przy­
pomina o tamtym tragicznym roku.

Po wojnie Żarczyn stał się typowo polską wios­
ką. Wieś opuściły rodziny niemieckie, a ich miejsce 
zasiedliła ludność zza Buga, z Krakowskiego, Lube­
lskiego i z Wileńszczyzny.

KATARZYNA M ACIEJEW SKA

100 OBRAZOW DO OBEJRZENIA NA WYSPIE
1 marca 1994 r. Dla wielu z nas był to dzień taki 

jak większość w ciągu roku: ani wyjątkowy, ani 
szczególnie ważny.

Dla Ryszarda Grabowskiego i Adama Żmudzi­
ńskiego z Łabiszyna oraz Jana Frilia z Barcina był to 
jednak dzień, który na długo pozostanie w ich pamięci.

1 marca o 1800 w Centrum Kultury Rozrywki i 
Rekreacji w Łabiszynie nastąpiło uroczyste otwarcie 
wystawy ich prac, prac artystów malarzy - amatorów.

Przybyłych na tę uroczystość gości, wśród któ­
rych byli: burmistrz Łabiszyna mgr inż. Romuald 
Słomko, członkowie Żnińskiego Towarzystwa Kul­
turalnego, delegacja z Szubina, rodziny, przyjaciele

KABEL TELEFONICZNY 
DO GÓREK ZAGAJNYCH
Wraz z nadejściem wiosennej pogody, a przed 

wyruszeniem rolników w pole rozpoczną się w Gór­
kach Zagajnych prace związane z zakładaniem linii 
telefonicznej, brak jednak jeszcze dokładnej daty.

Ci spośród mieszkańców, którzy wpłacili pełną 
kwotę w wysokości 5 milionów zł (17 osób na 30 
zadeklarowanych), już w niedalekiej przyszłości 
będą korzystać z usług telekomunikacyjnych. Mie­
szkańcy wsi zakupili już dwie centrale, pozostaje 
tylko pociągnąć kable, które założy telekomunika­
cja lub inne przedsiębiorstwo, które wygra, przetarg 
na wykonanie tych robót.

Wbrew niedowierzaniu części mieszkańców wsi, 
zbierane od ludzi pieniądze były przekazywane rata­
mi na konto Telekomunikacji Polskiej S.A., co 
potwierdził kierownik oddziału w Szubinie - Ro­
muald Chojnacki.

KATARZYNA MACIEJEWSKA

i znajomi artystów, powitał dyrektor Centrum Kul­
tury Stefan Kryszak.

Zebranym zaprezentowano około 100 obrazów 
o bardzo różnorodnej tematyce: pejzaże, akty, mart­
wa naturą obrazy marynistyczne (większość z nich 
była pędzla R yszarda Grabowskiego, który jak 
przyznał, zawsze marzył o tym, aby być maryna­
rzem) oraz religijne. Prace podziwiać będzie można 
do końca marca. Większość posiada już swoich 
właścicieli, ale część z nich można jeszcze zakupić.

Gorąco zapraszam wszystkich mieszkańców Ła­
biszyna i innych miast do odwiedzenia wystawy.
Warto! DOROTA RASZKA

PRZYSZLI NA ŚWIAT
22 II; Alena lorenc (Barcin);

Z M A R L I

Jan Bizoń, 1. 88 (Ojrzanowo) 17 II;
Anna Czyżewska, 1. 97 (Lubostroń) 2 0 II;
Walenty K ałą  1. 91 (Łabiszyn) 22 II;

podała do dru ku : E leonora Janczewska

Ośrodek Kultury w Kcyni
CO W MARCU?
5.03 - (M-GOK 1400) - dziecięce koło fortuny
7.03 - (M-GOK 1600) - Wykonywanie pisanek i 

palm wielkanocnych przez członkinie klubu seniora
9.03 - (M-GOK 130l)) - Podsumowanie konkur­

su na plamę i pisankę wielkanocną
12.03 - (M-GOK 1600) - Film dla rencistów i 

emerytów Olej Lorenza
12.03 i 19.03 - (Klub Rolnika w Szczepicach 15 ) 

- Błyskawiczny kurs tańca towarzyskiego oraz disco
18.03 - (hall kina Orzeł) - Pokonkursowa wy­

przedaż palm i pisanek wielkanocnych

♦ 9 III br. odbędzie się kolejna Sesja Rady
Gminy i Miasta Kcynia. Będą omawiane sprawy 
dotyczące ochrony porządku publicznego i budżetu 
na 1994. (jóm)

♦  Pod koniec ubiegłego roku Komenda Rejono­
wej Straży Pożarnej w Szubinie uzyskała nowy 
obiekt po Przedsiębiorstwie Eksploatacji Kruszywa. 
W chwili obecnej trwają prace remontowo-adapta- 
cyjne. (an)

♦ Rada Miejska w Łabiszynie zwołuje na dzień 4
marca 1994 roku o godz 1000 w sali posiedzeń Urzędu 
Miasta i Gminy XXXIX Sesję Rady Miejskiej. W 
pierwszej części odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Wspólników Przedsiębiorstwa Usług Miejskich - 
Spółka z o.o. O godz. 120l) porządek obrad przewi­
duje przyjęcie rezygnacji Przewodniczącego Rady 
Miejskiej oraz wybór nowego. Ponadto uczestnicy 
sesji zapoznają się z informacją Zarządu Miasta i 
Gminy o zasadach regulacji płac dla pracowników 
Urzędu oraz jednostek budżetowych. (an)

26.03 - (hall kina Orzeł) - Pokonkursowa wy­
przedaż palm i pisanek wielkanocnych (kt)

KONKURS NA PISANKI I PALMY 
WIELKANOCNE W KCYNI
Prace należy składać w Ośrodku Kultury w 

Kcyni ul. Libelta 27, teł. 847-236 do dnia 8 marca 
1994 r. 10 marca prace zostaną przekazane do 
Bydgoszczy na konkurs wojewódzki. Pisanki i pal­
my należy dokładnie opisać, podać dokładny adres z 
kodem pocztowym oraz wiek wykonawcy.

Organizatorzy przewidują nagrody. Prace nie 
podlegają zwrotowi. # (kt)
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Spotkanie z wicewojewodą Eugeniuszem Kłopotkiem w Kcyni /

TYLE POLSKI, ILE ZIEMI 
W NASZYCH RĘKACH

23 lutego gościł w Kcyni wicewojewoda Eugeniusz Kłopotek, towarzyszył mu Wojciech 
Mojzesowicz, prezes Wojewódzkiego Komitetu Polskiego Stronnictwa Ludowego w Byd­
goszczy.

Około 11M gospodarze: burmistrz gminy Ste­
fan Świtalski, wiceburmistrz Józef W ojtalak, 
prezes Miejsko-Gminnego Związku Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Ja n  Adamski oraz jego 
zastępca Ja n  W ilczyński, weszli do sali Ochotni­
czej Straży Pożarnej, gdzie już czekali zgroma­
dzeni członkowie Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go, a także niezrzeszeni mieszkańcy gminy. Sala 
zapełniona była po brzegi, wyłącznie mężczyzna­
mi.

Wicewojewoda informował o zmianach ka­
drowych w kierownictwie Urzędu Wojewódzkie­
go. Tłumaczył, że odwołanie wojewody Wodzis- 
lawa Gizińskiego było inicjatywą Sojuszu Lewi­
cy Demokratycznej, która na to miejsce proponuje 
kandydata swojej partii, lewica też będzie odpo­
wiadać za jego fachowość i doświadczenie.

O sobie Eugeniusz K łopotek mówił, że jego 
odejście przed trzema laty z Urzędu Wojewódz­
kiego do pracy w gospodarce sprawiło, iż teraz 
może śmiało stwierdzić, że nie zurzędniczał i Jest 
człowiekiem kompetentnym. Dodał też, że tak 
długo jak  stanowisko wojewody będzie stanowis­
kiem politycznym, zawsze należy spodziewać się 
zmian na tym szczeblu.

Pytań do wicewojewody było sporo, a dysku­
tanci nie bawili się w dyplomację.

Prezes Gminnej Spółdzielni Lech W ojtko­
wiak pytał, kiedy zostanie podpisana ustawa o 
spółdzielczości. Prosił też o odpowiedź w sprawie 
handlu nawozami. Dziwna historia wytworzyła 
się w tej gałęzi przemysłu; zadłużone fabryki nie 
sprzedają swoich wyrobów klientom, którzy plącą 
gotówką, natomiast inni, nie płacąc, biorą nawozy 
bez problemu.

Wicewojewoda przyznał rację, ale stwierdził: 
Kto był odpowiedzialny za Rady Nadzorcze? - 
Kawalec, a Jaki był szum kiedy go zwolniono?

SZWEDZI W 
ŁABISZYNIE
cd. ze s. I
Pytano także o gwarancje zatrudnienia całej 

załogi, o planowanych inwestycjach, kierunkach 
rozwoju itp. Na wiele pytań nie było jasnych 
odpowiedzi. Nie zapadły żadne decyzje, a strona 
szwedzka nie była przygotowana a wszystkie od­
powiedzi.

Końcowe rozmowy odbywały się w dyrekcji 
zakładu w Bydgoszczy, gdzie zakład w Łabiszy­
nie był reprezentowany przez kierownika zakładu 
inż. Stanisława U rbaniaka.

I tam padły pytania, na które strona szwedzka 
nie mogła dać odpowiedzi. Dlatego też nie podję­
to żadnych decyzji. Przedstawiciele koncernu szwe­
dzkiego udali się na konsultację z zarządem Tre- 
lęborga do Szwecji.

A Stomil w Łabiszynie nadal radzi sobie, choć 
wiele jest problemów i wielka niepewność co 
przyniesie jutro. Przypuszcza się, iż w najbliż­
szym czasie E rik  Gustawson ponownie odwiedzi 
nasz kraj i zawita do zakładu w Łabiszynie.

ANNA KAMIŃSKA

Dodał też, że w handlu liczy się teraz twarda 
ekonomia i nie ma powrotu do dawnych czasów.

Tu włączył się Wojciech Mojzesowicz, który 
powiedział, że ustawa o spółdzielczości jest w 
sejmie przygotowana i powinna być szybko pod­
pisana. Dodał: -Cwaniactwo jest i będzie. Znam 
te problemy. Prezes GS Lech Wojtkowiak nawią­
zał jeszcze do słów wicewojewody twierdząc, że 
zgodzi się z tym, że działają dziś prawa ekonomi­
czne, jednak dostrzega, że jedynym kapitałem 
firm handlujących nawozami jest ekstra sekretar­
ka, telefon Panasonic i biurko.

Na pytania o restrukturyzację PGR Eugeniusz 
Kłopotek odpowiedział, że z Agencją Rolną Ska­
rbu Państwa wiązano pewne nadzieje, jednak 
wielu rolników biorących ziemię w dzierżawę 
przeliczyło się, kiedy zadziałała ekonomia. Stwie­
rdził, że odchudzanie gospodarstw państwowych 
musi nastąpić, sugerował, iż kapitał zagraniczny 
można wpuścić, ale można im sprzedawać jedynie

Decyzja o utworzeniu szkoły zapadła podczas 
wakacji, półtora roku temu. W czerwcu ubiegłego 
roku po pomyślnie zdanych egzaminach przyjęto 
uczniów do dwóch klas pierwszych. Łącznie li­
ceum ma 78 uczniów w trzech klasach. Ponieważ 
żaden nauczyciel nie mógł ucząc w liceum wypra­
cować całego etatu, uzupełniają oni godziny w 
Szkole Podstawowej nr 5. Są też nauczyciele do­
chodzący ze Szkoły Podstawowej nr 1 i ze szkoły 
ogrodniczej. Za rok lub dwa liceum będzie mogło 
mieć nauczycieli pracujących na pełnym etacie.

Obecnie wszystkie klasy mają profil podstawo­
wy, aczkolwiek są plany profilowania klas od 
drugiego roku nauczania. Jest także w planie roz­
szerzenie programu nauczania języka angielskiego. 
Istnieje koło naukowe biologiczne i matematyczne. 
Poza uczniami z liceum uczęszczają na zajęcia 
tych kól także zdolniejsi uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 5.

Liceum posiada w pełni wykwalifikowanych 
nauczycieli do wszystkich przedmiotów. Baza dy­
daktyczna jest jednak ograniczona. Uczniowie ze 
szkoły podstawowej nr 5 i liceum korzystają z tych 
samych sal. Aby poprawić warunki pracy ogólnia­
ka i podstawówki od 1.09.1993 r. klasy młodsze 
Szkoły Podstawowej nr 5 (8 oddziałów, 170 dzieci) 
rozpoczęły naukę w przekazanym przez władze 
miasta budynku po byłej Polskiej Zjednoczonej 
Parti Robotniczej. (Budynek po Polskiej Zjedno­
czonej Parti Robotniczej jest za mały, aby pomieś­
cić tam całe liceum, ponieważ przewiduje się dwie 
klasy w każdym oddziale.)

Poczynione zmiany poprawiły warunki nauki 
uczniom z Szkoły Podstawowej i ogólniaka. Umo­
żliwiły też utworzenie pracowni biologicznej, po­
wstaje chemiczna, z których to pomieszczeń korzy-

budynki, nie ziemię. Przestrzegał przy tym, aby 
ostrożnie postępować z ziemią i nie sprzedawać w 
obce ręce, bo tyle Polski, ile ziemi w naszych 
rękach.

Było też wiele takich pytań o sprawy porusza­
ne na każdej sesji rady gminy: wodociągi, drogi, 
telefony itd. Ciekawy natomiast był sposób wypo­
wiedzi na ten tem at Na przykład znalazł się 
człowiek (jego nazwiska nie udało mi się ustalić), 
który zapytał, dlaczego jemu nie założono wody, a 
w innych gospodarstwach założono. Wyraził się 
tak: Trupom założyli wodę. W tym momencie 
cisza zawisła w powietrzu. Wicewojewoda pou­
czył, że tak nie mówi się o starszych ludziach. To 
był wyjątkowy, ale jakże jaskrawy przykład na­
szej polskiej mentalności: dać mnie, a nie jemu. 
Ktoś inny wstał i powiedział, że w końcu przecież 
burmistrz robi wiele, a że nie wszystko wychodzi, 
to już trudno. Inny obywatel interesował się, jak  
to będzie z tym Gdańskiem, czy województwo 
bydgoskie, toruńskie i włocławskie przyłączą się 
do Bydgoskiego i co z drogą do Żnina, bo jak 
Kcynia ma należeć do powiatu żnińskiego, to tak 
zniszczoną drogą jeździć nie można. Gość odpo­
wiedział, że mowy nie ma o Gdańsku, natomiast 
zanim powstaną powiaty, droga na pewno będzie 
naprawiona. Z tonu wypowiedzi domyśleć się 
było można, że nie nastąpi to prędko.

MARIA WARDA

stają uczniowie obu szkół.
Pomocą liceum służy także Zespól Szkół Ogro­

dniczych w Szubinie, uczniowie korzystają ze strze­
lnicy. Największą bolączką jest brak pracowni 
informatycznej. W przyszłości niezbędne jest prze­
niesienie liceum do odpowiedniego gmachu.

Jak każda szkoła, tak i liceum w Szubinie nie 
ma za dużo pieniędzy. Pomocą służą władze miasta 
oraz różnego rodzaju instytucje W' Szubinie i poza 
Szubinem. Także rodzice pomagają finansowo, 
aktywnie działa Rada Rodziców.

Obecnie trudno jest tworzyć szkołę od podstaw. 
Mam nadzieję - mówi dyrektor SP nr 5 i pełniący 
obowiązki dyrektora LO w Szubinie Stanisław 
Głowacki, - że dzięki rodzicom i przychylnemu 
stanowisku władz miasta oraz nauczycieli ten po­
mysł nabierze kształtów.

JOANNA SKAŁKA

SPROSTOWANIA
W poprzednim numerze zdarzyły nam się trzy 

istotne pomyłki. W długaśnym i ekscytującym 
sprawozdaniu z sesji Rady Miejskiej w Łabiszynie 
nieprawidłowo napisaliśmy nazwisko burmistrza Ro­
mualda Słomko, za co go niniejszym przepraszamy. 
Trzeba też sprostować, że w dyskusji nad sta­
nowiskiem kierownika nie chodziło o kierownika 
Urzędu, a o kierownika Urzędu Stanu Cywilnego.

Trzeci raz chochlik drukarski wtrącił nam się do 
tekstu wywiadu z prezesem Kazimierzem .Jańcza- 
kiem. Przy przepisywaniu zmieniliśmy Biskupin na 
Szubin, a przecież nawet dziecko wie, że Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w Żninie nie działa na terenie Szubina! 
Wybaczcie! (dk)

Liceum Ogólnokształcące w Szubinie

ZA DWA LATA - KOMPLET KLAS
Od dwóch lat w Szubinie istnieje Liceum Ogólnokształcące. Mieści się w budynku 

Szkoły Podstawowej nr 5. Uczęszczają do niego uczniowie z gminy Szubin, a takie kilkoro 
Z Łabiszyna. Dotychczas wielu uczniów z Szubina dojeżdżało do szkół ogólnokształcących 
w Bydgoszczy, Żninie i Kcyni Ci, których nie było na to stać, musieli z nauki rezygnować 
Teraz nie muszą
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Zebranie mieszkańców wsi w Cerekwicy

NIECH MA BYĆ,
JAK SIĘ NALEŻY

Janowiec

Z d r o w ie
NA W ŁA SN Y  
R A C H U N EK
Obradowała na kolejnej sesji Rada Miejska w 

Janowcu,
Zasadniczy temat - przejęcie realizacji zadań 

zleconych w zakresie ochrony zdrowia był od 
dłuższego czasu przedmiotem pertraktacji burmis­
trza z Wydziałem Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego 
> dyrekcją ZOZ w Żninie. Gorącym zwolennikiem 
usamodzielnienia się finansowo i skończenia ze 
stałym wypłakiwaniem środków z ZOZ była dr 
Wanda Usowska. Jej starania poparte rzeczową 
argumentacją uwieńczone zostały sukcesem. Za- 
nun jednak do niego doszło trzeba było przeprowa­
dzić niezbędne kalkulacje, aby być pewnym, ile 
środków zapewni wojewoda w ramach dotacji 
celowej. W pierwszej wersji Wydział Zdrowia 
deklarował kwotę 3 miliardów zł, którą szybko 
obniżył do 2.747 tys. zł. Wobec tego, że opracowa- 
ny plan finansowy na służbę zdrowia w przychodni 
rejonowej w Janowcu i ośrodku zdrowia w Swiąt- 
kowie na 1994 rok opiewa na 2.954.900 zł, braku- 
I4ce środki wygospodaruje gmina.

Rada Miejska po gospodarczej debacie przyjęła 
do realizacji zadania z zakresu zdrowia zobowiązu­
j e  burmistrz do podpisania odpowiedniego poro­
zumienia z wojewodą.

Dyrektor ZOZ dr Aleksander Kmiećkowiak 
uznał decyzję Rady Miejskiej za słuszną. Podjęta 
ona została z myślą o poprawie warunków pracy 
służby zdrowia, lepszym wyposażeniu placówek w 
sPrzęt medyczny, a tym samym skuteczniejszej 
opiece medycznej.

Wsie: Uścikowo, Cerekwica, Ustaszewo, Podo- 
bowice, Sielec i Paryż zadecydują o przynależności 
bądź do Świątkowa, jak  to było dotychczas, bądź 
do macierzystej gminy Żnin.

Z reporterskiego obowiązku podaję, że radnym 
nie trafiły do przekonania argumenty Oddziału 
Bydgoskiego Centralnego Ośrodka Informacji Tu- 
rystycznej dotyczące nawiązania współpracy i po­
mocy finansowej. Rada nie zaakceptowała propo­
nowanego porozumienia.

Radny Kazimierz Szczublewski i sołtys Las­
kowa Stanisław M eleń interpelowali o poprawę 
stanu ulic i dróg. Mieszkańcy Laskowa chcą włas­
nym transportem przewieźć ze Żnina lub Winiar 
około 800 ton szlaki, jednak zdaniem zastępcy 
burmistrza Bogusława Matuszewskiego żniński 
WEC sprzedaje szlakę, ale z dostawą swoim trans­
portem. Radny Jerzy Szocińsla postulował o opra­
cowanie regulaminu wysypiska śmieci i sprecyzo­
wanie wymogów dla szamb, gdyż straż miejska ma 
kłopoty z egzekwowaniem porządku.

Sołtys Józef Białecki pytał, dlaczego Bank 
Spółdzielczy w Janowcu nie wypłaca jeszcze ta­
nich kredytów dla rolników, a czynią to już sąsied­
nie banki.

Z porządku obrad wcześniej zdjęto sprawę 
ustalenia wynagrodzenia dla nowego prezesa spoi­
l i  Jan-Kom. Okazało się bowiem, że władnym tego 
)est organ statutowy spółki - zgromadzenie wspól­
ników. Ponieważ funkcję tę spełnia też Rada Miej­
ska odbyła ona po sesji swoje posiedzenie i ustaliła 
Prezesowi Tadeuszowi Nowakowskiemu miesię­
czne wynagrodzenie w kwocie 4 milionów zł. plus 
dodatek funkcyjny i stażowy.

CZESŁAW CZULIŃSKI

To, aby gminy przejęły ośrodki zdrowia, zasu­
gerował po raz pierwszy wojewoda Włodzislaw 
Giziński, kiedy latem lustrował gminy.

Sprawa wydawała się odległa, tymczasem Ja­
nowiec podjął pierwsze wezwanie. Nie byłoby 
problemu, gdyby nie fakt, iż podział administracyj­
ny gmin nie jest jednoznaczny z terenem działania 
ośrodków zdrowia. Świątkowo należy do gminy 
Janowiec, a Cerekwica, której mieszkańcy leczyli 
się w tym ośrodku, już do Żnina.

Ponieważ w ślad za każdym pacjentem idą 
pieniądze (280 000 na obywatela rocznie), zaszła 
konieczność podjęcia decyzji, gdzie i kto chce się 
leczyć, bo od tego zależeć będzie forma rozliczeń 
między Zespołem Opieki Zdrowotnej a gminami.

Od podjętych decyzji nie będzie odwołania. 
Aby wyjaśnić ludziom wszelkie niejasności, 23 
lutego do Cerekwicy zjechali: burmistrz Żnina 
Leszek Jakubowski, dyrektor Zespołu Opieki Zdro­
wotnej w Żninie Aleksander Kmiećkowiak, dok­
tor z Janowca W anda Usowska i lekarz ze Świąt­
kowa Jarosław Hudek.

Na zebranie przyszło sporo ludzi, byli to w 
przeważającej mierze ludzie w wieku średnim, 
młodych nie widziałam w ogóle. Sugerowano, aby 
w Cerekwicy wznowił działalność Ośrodek Zdro­
wia lub chociaż raz w tygodniu w jakimś punkcie 
przyjmował lekarz. Ktoś pytał jak  leczyć małe 
dzieci, czy czteromiesięczne zawinąć w koc i do 
Żnina? Inny znów pytał, skąd człowiek ma wie­
dzieć, na jaką chorobę zachorował (poradnie ogól­
ne będą w gminie Janowiec, specjalistyczne - w 
Żninie).

Doktor Aleksander Kmiećkowiak stwierdził, 
że z powodu wymogów stawianych placówkom 
zdrowia (ekologicznych i sanitarnych) reaktywo­
wanie ośrodka w Cerekwicy jest niemożliwe. Dok­
tor W anda Usowska poinformowała, że dzieci do 
jednego do roku są pod szczególną opieką (lekarz 
ma obowiązek przyjechać do domu). Dodała też, że 
szczupły stan kadry nie pozwala na objęcie lecze­
niem i szczepieniem dzieci z tak dużego obszaru. 
Doktor - Aleksander Kmiećkowiak obiecał szeroką 
akcję propagandową, aby pacjent nie błądził uda-

8 lutego miało miejsce w Łabiszynie spotka­
nie mieszkańców osiedla domków jednorodzin­
nych Nowy Rynek w sprawie założenia sieci 
gazowej. Zebranie odbyło się ze wspólnej inicja­
tywy burmistrza oraz Społecznego Komitetu d/s 
Gazyfikacji. Organizatorzy spotkania pragnęli za­
sięgnąć opinii obecnych i przyszłych mieszkań­
ców osiedla co do konieczności realizacji tego 
zadania oraz zorientować się, czy mieszkańcy są 
gotowi partycypować w kosztach doprowadzenia 
gazu ( wynoszą one w tej chwili ok. 2 mld. zł). 
Obecna sytuacja finansowa gminy nie pozwala na 
dalszą instalację sieci gazowej miasta wyłącznie z 
budżetu gminnego, konieczne są zatem wspólne 
działania zarówno ze strony Urzędu Miasta i 
Gminy, zainteresowanych mieszkańców jak  i za­
kładu gazowniczego w Bydgoszczy, który obiecał 
dofinansowanie.

Obecni na zebraniu mieszkańcy osiedla pozy­
tywnie zaopiniowali zarówno konieczność reali-

jąc się do lekarza ogólnego. Dzieci szkolne będą 
poddawane badaniom okresowym w szkołach wte­
dy, gdy są one przewidziane, natomiast leczenie 
odbywać się będzie na zasadach ogólnie przyję­
tych.

Ktoś z tłumu powiedział: po co wiele pytać, 
niech ma być ja k  się należy i już, do Żnina siadnij 
dojechać. Inny znów dodał, że i tak jeździ się do 
Żnina wykupić receptę. Doktor Aleksander Kmieć­
kowiak podkreślił, źe musi dostać deklarację, że ta 
i ta wieś chce się leczyć tu i tu, bo to będzie 
podstawa do zmiany statusu. W końcu zapadła 
decyzja o przeprowadzeniu referendum, na co zgo­
dzili się wszyscy.

Prowadzący spotkanie Jan  Rogosz zachęcał 
wszystkich do wykorzystania obecności burmis­
trza, który zgodził się odpowiedzieć na wszystkie 
pytania zebranych.

Ludzie interesowali się problemem Ochotni­
czej Straży'Pożarnej, telefonizacją i wodociągami. 
Trzeba przyznać, że są to sprawy ważne, ale długo­
terminowe i w związku z tym niezbyt ciekawe, a 
przy omawianiu ich zebrani się nudzą, toteż wiele 
wesołości wzbudziła dyskusja, jak  poskromić dys­
kotekowych osiłków. Opowiadano, że niejeden z 
nich potrafi jednym kopem połamać rury, znaki 
drogowe, które później nawet traktorem trudno 
wyprostować. Po imprezach często znajduje się w 
krzakach i na sali rzeczy osobiste: bluzki, swetry i 
inne, o których mówić nie wypada.

Sołtys stwierdził, że po dyskotekach to nawet 
pytać nie trzeba, skąd kto przyjechał, bo znaki 
dewastacji same wskazują, dokąd poszli. Ludzie 
mówili po cichu, że to mieszkańcy Uścikowa 
narobili tyle szkód w Cerekwicy, ale głośno bali się 
mówić.

Burmistrz skonkludował, że po dyskotekach 
wszędzie tak jest Na remonty po tych imprezach 
wydaje się rocznie około pół miliarda złotych, a 
muszą być wykonane, bo znaki drogowe trzeba 
odnowić, ławki odmalować. Policja mówi, że nie ma 
obsady, by dopilnować wszystkiego. Trudna sprawa.

......-Zebranie zakończyło się około godziny 21. 6
MARIA WARDA

zacji tej inwestycji, jak  również propozycję party­
cypowania w jej kosztach (proponowana jest kwota 
w granicach 7-10 min. zł, płatna w ratach do 
końca bieżącego roku).

9 II odbyło się podobne spotkanie z mieszkań­
cami nie podłączonej do sieci gazowej części ul. 
Bydgoskiej, na którym to również uzyskano apro­
batę co do udziału mieszkańców w kosztach - po 5 
min zł od każdej posesji. Planuje się, iż do 30 IV 
tego roku w całym Łabiszynie zostanie założona 
sieć gazowa. (dr)

♦ Gmina Żnin uczestniczy w tym roku na 
Międzynarodowych Targach Turystycznych w Ber­
linie, odbywających się między 5 a 10 marca, (dk)

♦ Od 4 do 6 marca Wełną (Wełna -Jaracz-
Miłowody) popłynie ogólnopolski zimowy spływ 
kajakowy, zorganizowany przez wodniaków z 
Janowca. (dk)

H

DO 30 IV W CAŁYM ŁA B ISZYN IE  
ZOSTANIE ZAŁO ŻO NA SIEĆ GAZOW A
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International

© JEŚli jESTEŚ pRZEdsiĘbiORCZy.
©WyTRWAty i AMbiTNy.

©  M asz wiącEj Niż 1 8 Iat.

©  DyspoNujEsz CZASEM .

szybkiego awansu,
: praca w wybranych przez Ciebie godzinach, 
bezpłatne szkolenie!

P R Z E k o N A j  s i Ę ,  ZE TO M O Ź U w e !
Spotkanie informacyjne: 8.03.1994 godz. 18°

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
* P r $ s Żnin, PI. W olności 21. „9

TELETRONIK
c r ? ® 0

BĘDZIESZ MIAŁ 
W Y M A R Z O N Y  S P R Z Ę T  

m  O D  Z A R A Z

k m  i i s a w
i WPŁATA RATALNA 

DOPIERO PO UPŁYWIE 
MIESIĄCA

ŻNIN, ul. Śniadeckich 26

TF©Do

2  @ & S \G !]© V
* anteny satelitarne 2 montażem,
- magnetowidy, * komputery,
* sprzęt RTV

SPRZEDAŻ - NAPRAWA

P r z e d s ię b io r s t w o  H a n d l o w e  ^
A B S

S z u b in , ul . W ojska  P olskiego 3 8 , 
tel . 843*831

hurtownia
a  b  s

spożywcza
Informujemy odbiorców hurtowych, że od dnia 3 marca 1994 roku otwarta została filia 
naszej hurtowni w Żninie, przy ul. Składowej 4 (na terenie Zakładu Handlu).
Proponujemy Państwu szeroki asortyment artykułów spożywczych takich firm jak:

-  “KZKS" WINIARY (majonezy, zupy, budynie, kisiele, galaretki, makarony),
- “RKS" Łubnica (suche torty beżowe + przetwory owocowo-warzywne),
- "MALMA” Malbork (makarony “Rapido” i “Malma"),
- “JALUX” (makarony),
- “SULMA ” Sulechów (makarony),
- “GOPLANA" (słodycze, czekolady, ciastka),
- "E.WEDEL" (słodycze, czekolady, ciastka),
- “KAUSZANKA" (ciastka),
- “STAR FOODS (snaki),
- “DELECTA" (kawy zbożowe, paluszki),
- “TERRAVITA” (czekolady).

S e r d e c z n i e  z a p r a s z a m y  do  w s p ó ł p r a c y  z  n a m i !

S z u b i n  ^
od 730 do 1530, soboty od 730 do 12°°.

(  C z y n n e :  )

Ż n i n
^  od 8°° do 16°°, soboty od 8°° do 13°°. J
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Dziś ciąg dalszy cyklu zestawień porównujących podatki uchwalone przez rady gmin: opłata targowa. W następnym 
odcinku - podatek od psów.

PORÓWNANIE WYSOKOŚCI PODATKÓW USTANOWIONYCH NA ROK 1994

2) PODATEK ROLNY

pierwsze półrocze 1994

jedn. stawka
miary maks.
lq /lha  171.800

Janowiec Żnin Barcin Szubin Rogowo Gąsawa Kcynia Łabiszyn
130.000 130.000 100.000 150.000 120.000 140.000 150.000 100.000

3) OPŁATA TARGOWA
r .

Maksymalna stawka opłaty 
targowej ustalona przez Ministra 
Finansów wynosi 2 .0 0 3 .4 4 3  zł.; 
lokalne Rady Miejskie mogą jej wy­
sokość zmienić.

W gminie Barcin obowiązują jesz­
cze stawki ubiegłoroczne. O wy­
sokości opłaty targowej w te j gminie 
na 1994 r. ma zadecydować w marcu 
Rada Miejska, wszystkie inne gminy 
stawki na 1994 r.mają już ustalone.

Wszystkie podane stawki są o- 
płatami dziennymi.

V  V
( f  A

Ła biszyn
30.000 zl.

__________ ______________y

r ,;
Szubin

1. 10.000 zl od sprzedaży z ręki i koszy,
2. 35.000 zl ze stoisk stałych oznakowanych 

za 1 mb. Jeżeli przy stoisku stoi pojazd z towa­
rem oplata dodatkowa wynosi 50.000 zl,

3. 70.000 zl od sprzedaży z samochodu 
osobowego i dostawczego do 1 tony i przyczepy 
jednoosiowe na targowisku przy ul. Gen. Bema,

4. 55.000 zł od sprzedaży z samochodu 
osobowego i dostawczego do 1 tony i przyczepy 
jednoosiowej na targowisku przy ul. Winnica,

5. 50.000 zł od sprzedaży z wozu konnego,
6. 70.000 zl od sprzedaży z przyczepy ciąg­

nikowej,
7. 100.000 zl od sprzedaży z samochodu 

dostawczego do 3,5 t,
8. 130.000 zł od sprzedaży z samochodu 

ciężarowego o ładowności powyżej 3,5 t.

VI -  "  V

Rogowo
1. 70.000 zł przy sprzedaży prosiąt niezale­

żnie od ilości i środka transportu.
2.100.000 zł przy sprzedaży artykułów maso­

wych, wieńców i kwiatów doniczkowych.
3. 50.000 zl przy sprzedaży z samochodu 

ciężarowego, przyczepy.
4. 25.000 zl przy sprzedaży z samochodu 

osobowego (przyczepki, straganu).
5. 10.000 zł inna drobna sprzedaż (wózek, 

koszyk).
Przy prowadzeniu handlu na rynku przy PI. 

Powstańców Wlkp. w Rogowie stawki określone 
wyżej ulegają podwyższeniu o 100%.

Pałuki w prenumeracie
NAJLEPSZA - POCZTOWA
Prenumerata taka dogodna jest przede wszyst­

kim dla osób mieszkających na w si, które kupują 
Pałuki u listonoszy w sprzedaży odręcznej, płacąc 
każdorazowo za pojedynczy numer. Dzięki pre­
numeracie płacą raz, a gazetę znajdują co piątek w 
skrzynce.

Również zakładom pracy warto korzystać z tej 
formy zakupu gazety, mogą otrzymać bowiem 
rachunek, który wciągną w koszta.

Kwartalną prenumeratę pocztową można zamó­
wić u wszystkich listonoszy i na każdej poczcie w 
województwie bydgoskim do 10 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres prenumeraty. Na najbliższy 
kwartał kosztuje ona 65.000 zł - tyle samo ile 
egzemplarze kupowane w kiosku. Termin składania 
zamówień upływa 10 marca, a więc już niedługo.

Prenumerata dla osób i instytucji spoza wo­
jewództwa bydgoskiego prowadzona jest przez re­

dakcję - umowa podpisana z pocztą dotyczy jedynie 
obszaru województwa. Wysyłamy gazetę pocztą, 
dlatego też przy prenumeracie poza obszar woje­
wództwa doliczamy koszt znaczka i dlatego ten rodzaj 
prenumeraty kosztuje (cena za drugi kwartał) 130.000. 
Prenumerata zagraniczna - na tych samych zasadach: 
do ceny gazety doliczany jest koszt znaczka.

W tej chwili 7 %  nakładu Pałuk rozprowadzane 
jest w tej formie: ilość prenumeratorów w lutym 
wynosiła 374 osby. Warto też przypomnieć, że na 
gwiazdkę wszyscy otrzymali w prezencie książeczkę 
z zebranymi anegdotami z rubryki Z archiwum i z 
pamięci. (dk)
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ŻNI N W I E L K I
Miasteczko diablo urodziwe, malowniczo zakli­

nowane między dwa jeziora, rynek trochę jak z 
bajki Andersena, zwłaszcza dwie pierzeje nasłone­
cznione rankiem i w południe: kamieniczki odpico­
wane na wysoki połysk, gzymsy z lakierowanego 
drewna. A pod każdym gzymsem aż gęsto od jaskół­
czych gniazd.

Na samym środku rynku sterczy niby freudo­
wski symbol autentyczna gotycka baszta, a z winkla 
gromko rozbrzmiewa sprośny hymn narodowy zie­
mi pałuckiej.

JA PAŁUCZOK Z PODE ŻNINA
MOGĘ KOCHAĆ CO GODZINA
MOGĘ KOCHAĆ CO MOMENCIK
BO MAM TAKI INSTRUMENCIK
Ten buńczuczny pean śpiewa chór starców żniń- 

skich.
Co ja wygaduję! - jakich starców? - elega­

nckich, zadbanych panów w słusznym wieku, a 
dyryguje nimi Pani Dyrygent, Czarnobrcwa jak 
łania, a biust zaś ma taki, że... no słowem dyryguje 
bardzo skutecznie i dy­
namicznie, z takim za­
pałem, że ten biust fu­
nkcjonuje niby dodat­
kowa dubeltowa batu­
ta. Trudno się dziwić, 
że chór ćwiczy zapa­
miętale od lat, ma wy­
szkolenie takie że po­
zazdrościć mogłaby 
niejedna filharmonia.
Czego by się w Żninie 
nie tknąć, okazuje się 
prawdziwsze, lepsze, solidniejsze niż gdziekolwiek, 
normalniejsze, a jeśli szalone to na całego, na 
dwadzieścia cztery fajerki.

Na przykład szyldy: - gdzie znajdziecie mało­
miasteczkowego okulistę, który by reklamował się 
przy pomocy Mony Lizy Leonarda da Vinci w 
okularach, w dodatku zezowatej? Szyby i lustra 
artystyczne reklamuje nie wiedzieć czemu wiolon­
czelistka w szpilkach, ściskająca między nogami 
instrument, tapicera - nabity pistolet. Nawet lo­
dziarz w rynku ma liternictwo tak odjazdowe, jakby 
w mokrą farbę eksplodował granat. Szyldy malował 
Kubiak. Malarz niedzielny, który na co dzień robi 
nagrobki. Przechowuje święty znicz; - po kim? - 
dojdziemy jeszcze do tego...

Kto trochę jeździł po kraju, wie źc miasto z
15.000 mieszkańców to zwykle SYF I MALARIA. 
A w Żninie? - dwa ambitne czasopisma, “RE­
GION" i “PAŁUKI”, zaciekle ze sobą walczące, 
chociaż co drugi autor pisuje na przemian to w 
jednym to drugim. Takie walki jakby odrobinę 
sparringowe.

W stolicy teatry lecą na pysk, nawet Hanuszkie­
wicz w piętkę goni, wystawia “Lalkę” Moniuszki 
[tak w oryginale - przyp. DK], Albo awangardowe 
jasełka, w których tylko Matka Boska jest na pozio­
mie.

•Tymczasem w Żninie teatr Lacha twardo trzyma 
kurs - Marat, Witkacy, “ Szalona lokomotywa” na 
lokomotywce wąskotorówki, warsztaty teatralne dla 
gości z Grenoble, występy we Francji... I... w Casa­
blance! Ja się zabiję.

Patriotyzm lokalny nie bierze się oczywiście z 
powietrza. Samozwańcza stolica regionu obejmują­
cego tuzin gmin, to właściwie mit wygrzebany z 
pergaminów.

Pałuki to było chyba państewko połknięte przez 
Piastów, w pierwszej fazie budowania imperium 
Polan, połknięte, ale nie strawione.

Plącze się w naszych najdawniejszych dziejach 
tych Paluków jak  mrówek: Maciej ze Żnina, Paluka 
z Wąsoczy - wojewoda, Sędziwój Paluka z Szubina,

wojewoda i starosta całej Polonia Mayor, Jakub 
Paluka, który wyrwał Gniezno spod jurysdykcji 
Magdeburga, jakiś Piotr ze Żnina, Franko ze Żnina, 
Wawrzyniec ze Żnina, Mikołaj Żniński.

Ludzie - ratunku! Można by tak bez końca, 
wydają tu Almanach Żninian i Paluczaków - 
wielkich, średnich i małych, żyjących i nieżyją­
cych.

Sadząc naprzód na skróty, wielkimi susami zak­
sięgujmy jeszcze Księskich, zwłaszcza Konstantego 
Księskiego, który byl świętym - rzecz w Żninie 
rzadka. Tu raczej garnki lepią. Księski Dominik jest 
Naczelnym pisma “Pałuki”.

Bracia Śniadcccy dali plamę, tu się urodzili, ale 
nigdy już w życiu swoim do Żnina nic wrócili. No,

ale mieszka tu 
Ś n i a d e c k i  
“Szyby - lustra 
artystyczne”, 
ten od szyldu z 
dziew czyną , 
która ściska 
między udami 
wiolonczelę...

Od kilku 
wieków ważną 
rolę pełni w 
Żninie bractwo 

kurkowe strzelające najpierw z luku do koguta, a od 
czasów Sobieskiego Jana już z broni palnej do 
tarczy. Król kurkowy strzelał chyba do Kara Musta­
fy pod Wiedniem, bo potem byl zwolniony od 
wszelkich podatków, a zwłaszcza miał prawo ro­
bić darmo piwo. I tak powstała instytucja: piwo 
żnińskic, browar i bar na świeżym powietrzu “Pod 
Klonem”. Klon ścięto, ale odbija od korzenia. Bar 
jest nad Gąsawką, jeśli kogoś zemdli może sobie 
żygnąć do historycznej rzeczki, która spłynęła krwią 
po zamordowaniu Leszka Białego. Ktoś się za tym 
kryje? - cierpliwości, dojdziemy do tego.

Tymczasem “POD KLONEM” dyskusja na wy­
sokim poziomie o sztuce przez Wielkie “S”.

Co się za tym kryje?
Małachowski Tadeusz, dobry malarz, który 

tu się urodził, żył i umarł. Zanim jednak umarł 
wszystkich ważniejszych żninian wymalował. Miał 
oczywiście wypady w szeroki świat: studia zrobił w 
Warszawie, wielkich mistrzów podglądał we Flo­
rencji... Gdy wrócił, każdy z patrycjuszy miejsco­
wych zamówił u niego portret, dziś wiszą tc portrety 
po salonach. Ale także “POD KLONEM" co drugi 
menel przechwala się, że Mistrz namalował go 
kiedyś za dwa duże piwa i już byś pomyślał że to 
blaga, ale menel zaprasza cię do chałupy, gdzie nad 
wyrkiem wisi konterfekt wielkości naturalnej.

Razu pewnego Mistrz zebrał 12 najbardziej 
nabżdzianych piwoszów, upozowat ich przy długim, 
ocynkowanym stole i wymalował pod Klonem świę­
tokradczą OSTATNIĄ WIECZERZĘ w stylu Leo­
narda i Bunuela.

Miasto było dumne z Niego i zafundowali mu 
wspaniałą pracownię wielkości kortu tenisowe­
go z oknami na przestrzał; zerwali w tym celu 
dach nad ratuszem i nadbudowali jedno piętro! 
Żeby tylko miał gdzie machać pędzlem.

Piwosze twierdzą, że byl tu między nimi, zapił 
się na śmierć “Pod Klonem” ale to raczej reklama 
lokalu. Każdy z nas kiedyś musi odejść do Krainy 
Dziewięciu Źródeł, t r z e b a u m r z e ć  t r u d n a  
r a d a ,  ż y ć  b e z  k o ń c a  n i e  wy p a d a . . .

STANISŁAW MANTURZEWSKI 

KLEMENS JANIAK
O umieraniu przepięknie umiał pisać największy 

z synów żnińskiej ziemi, syn prawdę mówiąc 
cokolwiek wyrodny...

"Wysoko leży wieś nad żnińskim bagnem, od 
niejakiego Januszka nazwana...” - tu już w wieku 
lat pięciu otrzymał “ początki nauk od mistrzów 
niewprawnych - nic więcej tobie Żninie nie za­
wdzięczam”. Na szczególny pietyzm dla miejsca 
urodzenia to nie wygląda.

Mimo, to Ogólniak Żniński nosi miano poety 
[tak H' oryginale - przyp. DK\, a panieneczki na 
lekcjach ślicznej Pani Jolanty Dobaczewskiej aran­
żują skecze, w których obłudny skromniś Janicjusz 
już prawie nieżywy jeszcze podrywa niejaką 
Hclżusię, a wcześniej niejaką Lcukorode oraz 
lepszą od niej Alfcsibę (“wielu rodaków, wniosku­
jąc z pozorów złudnych mniemało, że jestem roz­
pustny, czy to że śpiewy lubiłem i żarty czy żem w 
chlopięctwic już opiewał miłość...”).

Byl z niego chyba przystojniak bo pisze kokiete­
ryjnie tuż przed śmiercią “G a ś n i e  u r o d a ,  
n i e g d y ś  n i e  n a j l i c h s z a ”

albo
“Chcesz Spiczyński bym ztobą jechał na wycieczkę? 
Dobrze, ale warunek nim cel spełnię twój chcę aby 
pojechały z nami muzy z miasta, 
jedna ma twoją, druga moją muzą być... 
wszak dziewięć z Helikonu panien jeden człowiek 
niezadowoli, z w 1 a s z e  z a  g d y  m u

z d r o w i a  b r a k . . . ”
nic brzmi to zbyt asccptycznie.
Sławna ballada o sobie samym do potomności 

funkcjonuje w literaturze nieomal jako nekrolog, a 
przecież podtytuł mówi “ pisane w chorobie z 
której udało mi się jednak wyjść” .

Umarł wprawdzie młodo, w 28 roku życia, ale 
jak długo trzeba żyć aby zaistnieć jako poeta? - 
- Rimbaud wyrzuci! z siebie wszystko między 17 a 
19 rokiem życia, a potem już tyko handlował bronią 
z cesarzem Abisynii.

Janicjusz zdążył.

“USZY WIĘKSZE 
NIŻ GLEMPA I URBANA”

Kto chciałby posłuchać gawędziarza nad gawę­
dziarze, ten musowo musi się przejechać kolejką 
wąskotorową Żnin-Wcnccja-Biskupin, oczywiście 
kolejką, n a j, ze wszystkich kolejek wąskotorowych 
świata n a j w ę ż s z ą !

Tam mamy królestwo Pana Leona Lichocińs- 
kiego zwanego trochę patetycznie KSIĘCIEM 
PRZEWODNIKÓW PAŁUCKICH. Malutki czło­
wieczek zdobny uszami gacka wielkoucha sam swoją 
chwalę zwykł bagatelizować, a szampańskie facecje 
obracał w żart:

“ja  teraz już nic nie robię ino tak  sobie 
cyganię pierdołów naopowiadani i tyle...”

Ostatnia stacja kolejki to z kolei Pan na Bisku­
pinie - Szwajcer Walenty, wiejski nauczyciel 
osiemdziesięcioletni dziś odkrywca warownej osa­
dy prasłowiańskiej (a właściwie prasłowiańskiej).

Biskupin zbudowano w czasach, gdy Achilles 
ganiał Hektora wokół Troi, a może wtedy gdy 
szlachetny tyran ateński Pizystrat kazał przepisać 
Iliadę i Odyseję na czysto.

Pan Walenty podobnie jak sam Biskupin jest 
zabytkiem klasy zerowej, przechadza się pod lipami w 
pasiece z pni, sączy dobre koniaczki pod olbrzymim 
portretem swoim, wymalowanym oczywiście przez

-----------------------------------------------\
Artykuł, który przedrukowujemy, uka­

zał się  w Kulisach (nr 25 z 4-5-6 lutego 
1994) - magazynowym wydaniu Exprcssu 
W ieczornego, wychodzącego ir 
półmilionowym nakładzie w Warszawie. 
Sprostowania będziemy zamieszczać gratis

V_______________ ____________ )
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J A K  Ś WI A T
Mistrza Małachowskiego, nękany przez ekipy telewi­
zyjne pozuje niechętnie przywdziewając na tę okolicz­
ność mundur ozdobiony chlebowymi orderami.

HOLLYWÓÓDEK
Filmowców - amatorów mamy w Żninie jak 

mrówek! Trudno policzyć ilu uprawia na pełnym 
luzie kino domowe, utrwala pierwsze kroki nowo­
rodka, topless narzeczonej, wyczyny sportowe, kas­
kaderskie i kulturystyczne.

Ale na czoło wyrywa się kilku filmowców nie­
dzielnych, którzy osiągają bardzo wysoką spraw­
ność, to już nie są żarty tylko kino prawie profesjo­
nalne: Andrzej Rosiak, Stanisław Nitka - inżynier 
elektronik, a dalej cały peleton: Płażewski, Bogdań­
ski, Rakowski Feliks, Bernadetta Mizera.

Otwiera zaś listę nestor żnińskiego kina, pan 
Henryk Prus, który jeszcze przed nastaniem mody 
na video utrwala! na wąskiej taśmie 8 mm Stan 
Wojenny, pogrzeb Generała - prezesa Związku 
Wędkarskiego, wizytę młodziutkiego Glempa (“je­
szcze nic kardynała, jeszcze z maleńkimi usza­
mi...”).

Filmowane są bankiety i wernisaże, warsztaty 
aktorskie aktorów z Grenoble w teatrze Lacha w 
Żninie i wyjazd Justyny Bryzik z wioski Paryż do 
prawdziwego Paryża i do zaprzyjaźnionej wioski 
Pleucadcuc w Bretanii, śluby, wesela, chrzciny, 
balangi, Żnin w świecie i świat w Żninie.

Kilka razy do roku żniński rynek pęka w szwach 
niby forum i agora: zlot motocykli, motomaniaków 
Harley-Davidson z całej Europy, sto maszyn ryczy, 
aż się trzęsie gotycka baszta.

A kamery to notują...
Jesień Pałucka - szaleństwo folkloru, wielki 

festyn na rynku, orgia korzcnioplastyki, zespołów 
pałuckich, kaszubskich, kujawskich - wrota baszty 
szeroko otwarte, a gotyckie wnętrze służy jako 
zaplecze i przebieralnia solistek.

Wreszcie - doroczne zawody motorowodne - 
parada zawodników na rynku, a potem cale miasto 
schodzi nad jezioro, ryczą motory. Przerażone pary 
łabędzi z pisklętami chowają się w szuwary, żnińscy 
Zieloni podnoszą larum. W jeziorze Małym każde­
go roku mimo tych piekielnych brewerii ptaki z 
powodzeniem wychowują pisklęta.

Ach zmontować by z tego Kino!
POLSKA BE 

I POLSKA CACY
Każdy żurnalista zwłaszcza reporter prasy popu­

larnej musi się zdecydować, czy zamierza napisać 
raczej paszkwil, czy raczej panegiryk. Czuję pewien 
niesmak, bo tekst jest podejrzanie różowy.

Za dużo wiem o tym Żninie i Żnin za dużo wic o 
mnie. Pierwszy raz przybyłem tu jeszcze jako gów­
niarz, na praktykę archeologiczną, do Biskupina. 
Pan Walenty Szwajcer byl krzepkim Sancho Pansą 
przy wspaniałym Don Kichocie, którym byl profesor 
Zdzisław Rajewski bibosz i żartowniś, na pełnym 
luzie. Współbiesiadnicy nazywali go po starosło- 
wiańsku

BŻDZISŁAW POSRAJ 
- SRAJEWSKI Z DUPIC

Miasto miało z 5000 mieszkańców, ale wycho­
dził tu “PALUCZANIN”, “RODZINA PAŁUC­
KA”, “ORĘDOWNIK POWIATU ŻNIŃSKIEGO”, 
prototypy “ Przyjaciółki”, “ Kobiety i Życia” , w 
sumie z pól miliona nakładu miesięcznie!

Drugie podejście do Żnina miałem podczas 
wyborów Prezydenckich. Pamiętacie jak to było? - 
Pokłócił się Michnik z Kaczyńskim przed całym

Narodem, kto wygra. Adam byl absolutnie pewien, 
że Mazowiecki znokautuje Wałęsę. A Jarosław na 
to, żeby chociaż Tymińskiego pokonał!

£aCzęlo się gorączkowe dorabianie teorii do 
klęski. Ośmioosobowy trust mózgów udowodnił, że 
Pcruwiańczyk zwyciężył w Polsce Be, tam gdzie 
kultura słaba, przestępczość wysoka, a religijność - 
niska. Żarty?

Kościół posiada tzw. Dane Dominikariskie.Wy­
nika z nich, gdzie naród bardziej pobożny a gdzie 
mniej, gdzie świątynie pełne a gdzie puste, gdzie 
dają na tacę dużo a gdzie mało, gdzie dużo powołań, 
duże nasycenie parafii klerem. No, i gdzie wierni 
praktykują systematycznie, a gdzie ograniczają się 
do Sakramentu Małżeństwa i Ostatniego Namasz­
czenia.

Wedle mojego rozeznania teoria ta wydala się 
całkiem z palca wyssaną i zacząłem dość hałaśliwie 
głosić coś całkiem odwrotnego.

I oto - słuchajcie, słuchajcie - otrzymałem pro­
pozycję nie do odrzucenia, Z Kancelarii Prezydenta! 

WSZYSCY LUDZIE 
PREZYDENTA

Wyznam szczerze Drogi Podatniku, że byłem ja 
przez trzy miesiące Człowiekiem Wałęsy. A może 
raczej Kaczyńskiego? Po dziś nic wiem czyim, bo 
pan Jarosław stal wówczas na czele Kancelarii, ale na 
horyzoncie gromadziły się już groźne chmury. Tylko 
że ja sierotka-idiotka pojęcia o tym nie miałem.

Co ja tam robiłem? Odpowiem jak miody Witos 
pytany przez żurnalistów, co robi! w Sejmie Wiede- 
ńskim:“R o b ić  to  j a  ta m  n ic  n ie  r o b i ­
ł e m , a l e  c o m s i ę  n a p a t r z y ł ! ”

A mówiąc serio, zrobiłem z ramienia Kancelarii 
Tour de Pologne po “Pyrlandii" - tak nazywają 
pieszczotliwie Wielkopolanie swoją mniejszą ojczy­
znę. Od pyry, gajdy albo gruli, czyli po prostu 
kartofla.

Pyrlandia zdumiewająco masowo poparła w wy­
borach prezydenckich Pcruwiańczyka. Dlaczego? 
Właśnie. Rzecz chyba w tym, że dzielnica ta po 
swojemu, bez hałasu i patosu pokonała realny so­
cjalizm na dziesięć lat przed Zwycięstwem Solidar­
ności. Komitety PR, PZR, PZPR, niby jeszcze rzą­
dziły, wieszały transparenty i odbywały plena, ale 
realne życie toczyło się gdzie indziej.

Rolnik i rzemieślnik rozkulaczany przez lat JO, 
od pewnego momentu przeszedł do kontrofensywy i 
w twardej walce, poprzez korupcję, bruderszafty, 
kumoterstwo; zrastanie się dawnych elit prywaciar- 
skich, które odwojowaly już swoje z nomenklaturą 
terenową.

A teraz już bez żartów: zafundowałem ja sobie 
Tour de Pologne, odyseję prowincjonalna po regio­
nach gdzie bardzo słabo wypadła Sentymentalna 
Parnia S. mimo że nic było wiadomo dlaczego 
właściwie. A Żnin znajdował się w samym epicen­
trum tajemnicy.

UDAWANIE GŁUPIEGO
Wybacz mi Podatniku Najdroższy, że ja tu opo­

wiadam jak by to było pięknie, gdyby się dało 
zmontować film dokumentalny na bazie tego fascy­
nującego materiału amatorskiego, którego w stolicy 
Pałuk mamy po dziurki w nosie.

Jest to oczywiście oszustwo, bo mu taki film 
dawno zrobiliśmy: My to znaczy ja. Piotr Bikont, 
reżyser dwa razy ode mnie młodszy (i niestety 
prawdopodobnie zdolniejszy) orazGradon Grażyna, 
Perlą Montażu. Pracował z nami profesjonalny ope­
rator Siwccki. Z głodu żeśmy nie zdechli podczas tej

roboty tylko dlatego, że Bikont ma w Gazecie 
Wyborczej rubrykę gastronomiczną, redakcja mu 
zwraca za rachunki, a sam przecie nie da rady do 
końca /jeść wszystkich recenzowanych dań. Wieko­
pomną zasługą słowiańskiej firmy “Dr Watkins” 
(Kaczmarck-Zaleski), było genialne wstrzelenie się 
między dwie kolejne władze w TV. Jak wiadomo 
funkcjonowaniem administracji (i księgowości...) 
na Woronicza rządzi prawo kolejnych zawałów, coś 
w rodzaju SZYM-SZYR w cesarstwie Abisynii. 
Każda miiana rządu pociąga za sobą serię rykosze­
tów i karamboli administracyjnych i finansowych.

Sprytne ŁOTKINSY zaczaiły się u wodopoju i 
zaklcpaly tytuł u Pani, która już nazajutrz poszła na 
grzybki. Niestety realizacja naszego filmu była bar­
dzo pracochłonna, udało nam się przeżyć trzy eki­
py! a każda ekipa ma to do siebie, że próbuje 
wykręcić się od kupienia i emitowania dzielą, za 
którego uruchomienie formalnie nie ponosi odpo­
wiedzialności.

Udało nam się doczekać panowania w Telewi­
zyjnym Domkumcncic, serdecznego przyjaciela, zdo­
lnego reżysera średniego pokolenia - Tadzia Palki - 
zwłaszcza Bikont liczył na ulgowe, kumoterskie 
potraktowanie bo to kumple z czasów Styropianu i 
Okrągłego Stołu.

CHROŃ NAS PANIE BOŻE OD PRZYJA­
CIÓŁ, Z WROGAMI JAKOŚ SOBIE DAMY RA­
DĘ. Tadzio próbował filmu nie kupić. Nie udało 
mu się, więc zapłacił i USIADŁ NA “ŻNINIE 
JAK PIES NA SIANIE (sam nic żre i krowie nie 
da). Preteksty, a może nawet powody ma: film 
podobno nic nadaje się do emisji, bo ten materia! 
amatorski ma sekundy jakoby nieczytelne w obrazie 
i inne sekundy nieczytelne w dźwięku. Jest to po 
trosze prawda, ale bardzo cząstkowa, bo jest tam 
masa sekund całkiem innych. A w ogóle to taka już 
jego trudna uroda, bigos hultajski i węzeł gordyjski 
innej wymagają receptury niż ZUPA NIC na wo­
dzie. Oczywiście wolno przypuszczać, że jesteśmy 
stronniczy, każda liszka swój ogon chwali. Ale - 
DROGI PODATNIKU - kosztowała ta zabawa 
kupę forsy, trzysta baniek i to są twoje pieniądze, no 
nie? Należy nam się uczciwy pluton egzekucyjny i 
sprawiedliwy sąd połowy.

W składzie? - a czy wolno marzyć? - śni nam się 
mądry biskup Pieronek, Kałużyński, ktoś od Walen­
dziaka (póki go jeszcze nic wylali ani nie zatwier­
dzili na fest...) Biskup lub ktoś na tej fali byłby na 
wagę złota, bo wróble ćwierkają, że tak naprawdę 
to Tadzio trzęsie portkami w temacie WARTOŚCI, 
świat pełen jest Chrześcijan, którzy radzi by wyka­
sować z Ewangelii Piotra (bo się zaparł po trzy­
kroć!), Pawła (pseudo “ Szaweł”), Tomasza - bo 
niewierny...

W filmie jest trochę rzeczy odrobinę ryzykow­
nych: bankiet w “Basztowej” po Komunii Świętej, 
gdzie młodzi Chrześcijanie dostają rowery i torty w 
kształcie monstrancji. Panna Młoda stara się lewą 
nogawkę przepchnąć surowe jajko Panu Młodemu, 
tak aby wypadło prawą, a wesclnicy dopingują 
“stanie? - nie stanie?!”

Nie są to grzechy śmiertelne. Żnin jest miastem 
rubasznym, jowialnym i jurnym, na to nie ma rady. 
My tych tortów, rowerów i jajek nic podpatrywaliś­
my kamerą profesjonalną, to nakręcili we własnych 
filmach żnińscy amatorzy, takie jest życic.

Film jak każde dzieło ludzkie jest ułomny, ale 
ma 50 minut i stanowi jakąś próbkę pokazania 
małego kawałka Polski. Mamy go w zapisie optycz­
nym 35 mm i na video, jeśli Tadzio twardo zabloku­
je emisję, to chcielibyśmy go przynajmniej pokazać 
socjologom i etnografom (pierwsze reakcje b. po­
chlebne) w Klubach Filmowych. No i na prowincji. 
W miastach piętnastotysięcznych.

Przede wszystkim - w Żninie wielkim jak  świat.
STANISŁAW MANTURZEWSKI
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BIU R O  R A C H U N K O W E
Ż n in , n i. Le£na 10,

- kom puterowe prowadzenie ksiąg podatkowych  
oraz ew idencji ryczałtow ej i VAT,

- rozliczenia z Urzędem Skarbowym i ZUS-em,
- św iadczym y usługi s ta łe  i jednorazowe. 20-898
H U R T O W N I A  S T A L I
oferuje w sprzedaży hurtowej i detalicznej:
- rury czarne i ocynkowane od 1/2 cala (pełen asortyment),
- rury gazowe przewodowe, czarne w izolacji tradycyjnej,
- blachy czarne i ocynkowane,
- blachy trapezowe dachowe,
- kątowniki, ceowniki, dwuteowniki g/w,
- kątowniki, ceowniki z/g,
- pręty gładkie i żebrowane,
- profile zamknięte z Bochni,
- słupki na płoty,
- blachy ocynk 0,5; 0,6;

0,8; 1,0; 1,5 mm,

OKAZJA! (0.5X1000X2000) - cena arkusza 94.800 zi 
blacha ocynk.

Gniezno, ul. Reymonta 26, 
tel. 56-51 w. 216, 219, 215 (magazyn), 

tlx 0412667.
ODDZIAŁY: Trzemeszno (GS),

Al. Niepodległości 2, 
tel. 80-296,376, 377, 397. 

Łobżenica k/Wyrzyska, ul. Złota 11 
(przy gorzelni), tei. 315.

ZAPAMIĘTAJ TEN ZNAK!

TO
GWARANCJA JAKOŚCI!

mięso, wędliny,
świeże i bez środków chemicznych

SKLEP MIĘSNY-ST. KWIECIŃSKI 
Rogowo, PI. Powstańców,

(p rzy  a u to b u s a c h ), c z y n n y  7 “° - 1 7 '“.

tylko w "Pałukach" 
20-966, 209-28.

STROJENIE I REMONTY 
FORTEPIANÓW  

I PIANIN
ORAZ INNYCH 

INSTRUMENTÓW
MUZYC

ŻNIN
YCH

0*208

g ®»ŁD©
Nowa firma

p oleca  w sz y s tk ie  rodzaje  
NAWOZÓW SZTUCZNYCH

@©m©®l3a

oferujem y ró w n ież  
po p rzy stęp n y ch  cenach:

- O R Z E C H  
• K O S T K A  
- B R U N A T N Y

Gąsawa, skład opałowy GS, 
czynny 8“° - 1600, soboty 800 - 1300. 
Tel. Gąsawa 38, Żnin, tel. 21-060.

PROSEKTORIUM PRZYSZPITALNE 
Żnin, biuro czynne; 800-1 100, tel. 21-341-5 w. 162.

Zakłady czynne całą dobę: - Żnin, ul. Składowa 20, - Janowiec, ul. Śniadeckich 20.

- organizacja pogrzebów (najtaniej),
- przewozy zwłok na terenie całego kraju (niskie stawki),
- na terenie Żnina i gmin ościennych przewozy zwłok bezpłatne,
- klienci odbierający zwłoki z prosektorium, a korzystający 

z usług naszego zakładu uzyskują zniżkę około 400.000 zł 
ORAZ NIEODPŁATNE PRZECHOWYWANIE ZWŁOK,

-wieńce i wiązanki własnej produkcji na podkładzie gąbczastym 
(nie niszczą płyt nagrobkowych) oraz świerkowym z kwiatów 
sztucznych, jedwabnych i żywych,

- różne typy trumien: olchowe, sosnowe, dębowe od wersji podstawowej 
za 900.000 zł do kwoty 7.000.000 zł (wersja francuska - exclusive),

- stypy w cenach konkurencyjnych (przewóz gości w obie strony gratis),
- płatności po wykonaniu usługi.

Organizujemy pogrzeby dostosowane do możliwości 
finansowych każdego klienta.
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PROGRAM TELEWIZYJNY 4.03-10.03
PIĄTEK 4.03
p r o g r a m  i
6-00 Kawa czy herbata?
9-00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
10.00 "Pani Baptiste"-film  

francuski
11.35 Muzyczna Jedynka
11.40 Reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn Notowań
12.45 Program dla dzieci
13.30-15.55 Telewizja Edu­

kacyjna:
13.30 "The Lost Secret"
13.45 Telewizja Irlandzka 

gościem Telewizji Edu­
kacyjnej

13.45 Demokracja, polityka 
czy niezależność

14.05 Hurling -tradycja czy 
sport?

14.15 Przygotowanie do 
szkoły

14.40 Po prostu malować
15.00 Nauczyć mitu
15.25 System polityczny
15.45 Stówa i muzyka -  impresja filmowa
15.55 Program dnia
16.05 Program dla dzieci
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Automania-magazyn motoryzacyj­

ny
17.40 Tata, a Marcin powiedział-Podwój­

ne życie
18.00 Randka w ciemno
18.45 W kraju Żulu Gula
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Piątek zNewmanem:"Exodus"-film  

USA
22.05 Zawsze po 21 -  magazyn repor­

terów
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.35 "Osgood" -  film USA 
1.00-1.35 Dizzy Gillespie i jego zespót

p r o g r a m  ii
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki 
1-05 Program lokalny
8.35 "Przygody Supermana" -  serial ani­

mowany USA
9.00 Transmisja obrad Sejmu, w prze­

rwie:
11.00 Panorama
13.00 Panorama
15.30 Powitanie
15.35 'Przygody Supermana"-serial ani­

mowany USA
16.00 Panorama
16.05 Klub Yuppies? -  program dla mło­

dzieży
16.30 "Odlecieć stąd" -  serial USA
17.20 La la mi do, czyli porykiwania szar- 

pidrutów
18.00 Panorama 
IjbSLProgram regionalny
21.00 Panorama
21.30 Sport
2f-40 A to pan zna? -  widowisko według 

tekstów J, Tuwima
«-00  "Przystanek Alaska" -  serial USA 

, TeatrSensacji:"Wzywamywcharak- 
terze świadka"

*-« P a n o ra m a
Na granicy. Improwizacja w muzyce"

1 nc ""S tó w k i w czasie"
• 5-1.50 "Odlecieć stąd" -  serial USA

SOBOTA 5.03
PROGRAM i
7.00 Rondo
7.20 Rynek agro
7.45 Z Polski
8.05 Racje i emocje

8.25 Wszystko o działce
8.50 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno -  program Redakcji Katolickiej
9.35 5-10-15 oraz film "Tajna misja"
11.00 "Opowieść o amerykańskiej krainie 

kanionów" -  film dok.
12.00 Wiadomości
12.10 Rodzina rodzinie
12.40 Panie na planie -  teleturniej
13.15 Studio sport
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Zimowe MTV
15.30 Teatr Wspomnień: "Dom kobiet"
17.00 Te!eexpress
17.20 Muzyczna Jedynka
18.10 "BeverlyHills90210"(2/11)-serialUSA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 "Casanova" (cz. 1) -  film włoski
22.10 Nagrody Grammy'94
22.30 Wiadomości
22.40 Sportowa sobota
23.50 Nagrody Grammy'94
0.45 'Transmisjazceliśmierci"-film USA 
2.10-3.35 "Gotyk" -  film angielski

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Krople...? -  program wojskowy
8.00 Ulica Sezamkowa
9.00 Tacy sami
9.20 Nauka języka migowego
9.35 Wspólnota w kulturze
10.05 Halo Dwójka
10.10 Tani minister tańczy -  Tola Man- 

kiewiczówna" -  film dok.
10.40 Róbta, co chceta
11.00 Spotkania z muzyką
12.00 Akademia Filmu Polskiego: "Kiedy 

miłość była zbrodnią -  Rassenschade"
13.40 Byliśmy Mikołajami -  reportaż
14.00 Listy z Europy
14.20 Halo Dwójka
14.30 Studio sport
15.25 "Zwierzęta świata" -  serial dok.
15.55 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego
16.00 Panorama
16.05 Do trzech razy sztuka
16.30 Tatry -  antologia zachwytów -  pro­

gram K. Glandysa
17.05 "Czterdziestolatek -  20 lat później" 

-  serial TYP
18.00 Panorama

18.30 Gra -  teleturniej
19.00 Szkoła kłamców -  Krystyna Janda 
19.40 Podróż muzyczna
20.00 Non stop kolor
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Tuby angielskie" -  filmowa opo­

wieść o historii i tradycji pubów

22.05 Prawo i bezprawie: "Biały Kanion' 
-  western USA

0.45-1.45 "Na granicy. Improwizacja w mu-
z y c e " _______________________

NIEDZIELA 6.03
PROGRAM i
7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Proszę o odpowiedź
7.35 Tydzień -  magazyn rolniczy
8.30 Notowania 
8.55 Program dnia
9.00 'Zamek Eureki" -  serial USA
9.25 Dźwiękogra -  quiz muzyczny
9.40 Teleranek
10.10 'Domek na prerii" -  serial USA
11.00 "Arktyczna odyseja" -  film dok.
12.00 Telewizyjny koncert życzeń
12.30 Teatr dla dzieci: "świniopas i księż­

niczka"
13.20 Z kamerą wśród zwierząt
13.45 Ludzie i zdarzenia
14.00 W starym kinie: "Szkoła łajdaków"
15.30 100 pytań do...
16.05 Pieprz i wanilia
16.45 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 Dynastia Colbych" -  serial USA
18.20 7 dni -św ia t
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 "Słońce i cień" -  serial USA
21.15 Sportowa niedziela
22.15 "60 minut na godzinę -  jubileusz" 

-  fragmenty koncertu
23.00 Wokół wielkiej sceny -  mag. operowy
23.40 Taryż po dwudziestu latach"-film  

francuski
1.20-210 Divertimenta-programmuzycz­

ny

PROGRAM II
7.30 Echa tygodnia
8.00 Tiotruś Pan i piraci” -  serial
8.25 Film dla niesłyszących: "Słońce i cień' 

-s e ria l USA
9.15 Słowo na niedzielę (wersja dla nie­

słyszących)
9.30 Program lokalny
10.30 Kant gigant
11.00 Godzina z Hanną-Barberą
12.00 "Czarna róża" -  film USA
14.00 Animals
14.25 Krakowskie legendy
14.35 Podróże w czasie i przestrzeni: 

Drogi do dobrobytu" -  serial dok.

15.30 ”Wow" -  serial
16.00 Panorama
16.20 Dwa teatry -  reportaż
16JSS Dzieciaki, kłopoty i m y"-serial USA
17.20 Wydarzenia tygodnia
17.50 Chimera -  magazyn kulturalny
18.20 Halo Dwójka
18.30 Gra -  teleturniej
19.00 Story Club
19.25 Musical według Maxa
19.55 "A kuku, panie kruku' -  seria!

20.00 Godzina szczerości
-  wydanie jubileuszowe

21.00 Panorama 
2125 Benefis Jerzego Fedo­

rowicza w Teatrze Stu
2220 "Dżentelmeni i gracze'

-  seria! angielski
23.10 'Gwiazda i jej miasto:

Marek Tomaszewski i Mi­
chel Prezmann -  Kraków"
-  film dok.

24.00 Panorama 
0.05-1A0 "Na granicy. Impro­

wizacja muzyczna'

PONIEDZIAŁEK 
7.03_________
PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości

9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach
10.05 Dynastia Colbych' -  serial USA
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie
11.40 Gd niemowlaka do przedszkolaka
12.00 Wiadomości 
1215 Tam illy Album"
1235 "Muzzy in Gondoland"
12.45 Luz
13.30-15.55 Telewizja Edukacyjna
13.30 Prezentacje
13.50 Kronika 80 -  Rok 1980
14.10 "Wygnańcy" -  film dok.
14.40 Miejsca niezwykłe: Fleury
14.50 'Ogniem i mieczem'według Szymo­

na Kobylińskiego
15.05 TajnahistoriaZSRR-Sprawagene­

rała Własowa
15.20 Bliżej Europy -  teleturniej
15.50 Jaka szkoła?
16.05 Luz -  magazyn nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress 
1720 Kwant
17.40 Prawo i bezprawie
18.00 "Latający cyrk Montypythona'-ang. 

serial kom.
18.30 Konteksty -  Kultura ludowa
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Prosto z Belwederu
20.20 Teatr Telewizji: "Viva Espanal'
21 JO Miniatury
21.55 Leksykon polskiej muzyki rozryw­

kowej
22.10 Reportaż
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Zaproszenie do Teatru Telewizji: 

'Sokół maltański" -
23.40 Szapołowska od Z do A: 'Inne spoj­

rzenie" -  film węg.
1.25-215 Przeboje B. Kaczyńskiego

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 Trzygody Alfreda Jonatana Kwaka'

-  serial animowany
9.00 Studio Dwójki
9.10 "Miłość i dyplomacja' -  serial
9.40 Ona -  magazyn dla kobiet

IŹ STARYM - WYJEDZIESZ Ni

* WĄGROWIEC, ul. Kasprowicza 52 
tel./fax (0-67) 62-01-50, tlx 04-77-96

* PILA, Al. Poznańska 200, tel. (0-67) 
12-32-46 (Motylewo),
(1-562) nr kier. woj. bydgoskie.

AUTORYZOWANY DEALER

AUTO SALON FABRYCZNIE NOWE
* Polonezy Cara,
* Ti co - DX, PM,
* Fiaty-126p FL
* Cinquecento.

zaprasza Klientów 
do swych punktów sprzedaży

Prowadzimy sprzedaż samochodów w formie ratalnej i w leasingu.
Oferujemy bogatą gamę samochodów używanych. U nas kupisz bezpiecznie i bez podaiku. 

Prowadzimy również stałą sprzedaż na giełdzie w Poznania 
W ROZLICZENIU PRZYJMUJEMY KRAJOWE SAMOCHODY UŻYWANE!
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10.05 "Muzzy in Gondoland'
10.10 "English And Art"
10.20 "Muzzy Comes Back"
10.25 'Alles Gute"
11.00 Panorama
11.10 7 dni polskiego sportu
12.00 'Środkowa Europa” -  serial dok.
13.00 Panorama
13.05 'Czterdziestolatek -  20 lat później'

-  serial TP
14.00 Rzeczpospolita Druga i Pól
14.55 Media i regiony
15.35 "Przygody Alfreda Jonatana Kwaka'

-  serial animowany
16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Sztuka flirtu—Pieśni miłosne Johan­

nesa Brahmsa
16.40 Przegląd kronik filmowych
17.15 Polska Kronika Filmowa
17JO "Miłość i dyplomacja'-  serial
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny -  teleturniej
19.05 'Środkowa Europa' -  serial
20.00 "Nocne sesje' -  serial
20.20 Auto -  magazyn motoryzacyjny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawiają
22.00 "Moc detektywów': "Miller i Mueller"

-  film USA
23.40 "Wybrane zagadnienia z martyrolo­

gii osobistej Bronka P." -  film dok.
24.00 Panorama
0.05 Noc i stres
0.20 Muzyka polska, polscy wykonawcy 
0.50-1.15 "Nocne sesje* -  serial

WTOREK 8.03
PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 "Życie' -  serial japoński
10.45 Ta jedna chwila -  reportaż
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Klub Samotnych Serc
11.35 "U źródeł -  początki chrześcijań­

stwa" -  serial włoski
11.50 Sto la t-m ag . ubezpieczeń społecz­

nych
12.00 Wiadomości
12.15 Magazyn Notowań
12.45 Program dla dzieci: Tik-Tak
13.30- 15.55 Telewizja Edukacyjna
13.30 'Starting Business English"
13.40 Gwiezdne podróże prof. Marka De- 

miańskiego
13.55 Klinika chorych maszyn
14.10 Z lamusa techniki
14.20 13-2-1 kontakt' -  serial popularno­

naukowy USA
15.00 Księga cudów techniki
15.15 Z wiedzą przez życie
15.30 Tele-komputer
16.05 Program dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teieexpress
17JO Encyklopedia II wojny światowej
17.45 W kinie i na kasecie
18.05 "Murphy B rown'-  serial kom. USA
18.30 Obok nas
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Sejmograf
20.25 "Romans stulecia" -  film USA
22.10 Chłodnym okiem
2240 Śmiechu warte -  program rozrywkowy
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23J0 Człowiek w zagrożeniu: “Lepsze mia­

sto" i 'Owoce ziemi czarnej'-filmy dok.
24.00 Sabat
0.40 Siódemka w Jedynce -  franc. film dok.
1.30- 2.00 Jazz Jamboree '88

Grzegorz Radzikowski 
Barcin, Podgórna 1

STROPY 2,4-7,2 m 
KERAMZYTOWE, 
ŻUŻLOBETONOWE 
STUDNIE
TELEKOMUNIKACYJNE 
SK-1, SK-2 
ELEMENTY 
DROGOWE
ELEMENTY [  8
ZBROJONE ( „
PUSTAKI “ALFA* \  8 
KERAMZYTOWE ^

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 "Annette"- serial anim.
9.00 Studio Dwójki
9.10 "Miłość i dyplomacja" -  serial
9.40 Świat kobiet
10.05 "Family Album"
10.30 "The Carsat Crisis"
10.45 "Starting Business English"
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Animals
11.45 Ojczyzna-polszczyzna
12.00 Jan Józef Lipski
12.45 Przeboje Dwójki
13.00 Panorama
13.05 "Wiry życia" -  serial
14.00 Godzina szczerości
15.00 "Gopło -  ballada o statku"
15.20 Krakowskie legendy
15.35 "Annette" -  jap. serial anim.
16.00 Panorama
16.05 Sport
16.15 Sposób na starość
16.45 Ojczyzna-polszczyzna
17.00 Zwierzęta w przysłowiach
17.10 Poszukiwanie prawdy
17.35 "Miłość i dyplomacja" -  serial
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny -  teleturniej
19.05 Jan Józef Lipski -  program 

biograficzny
20.00 Pytania o Polskę
21.00 Panorama
21.30 Studio sport 
2140 PogotowieekoiogiczneDwójki
22.00 Reżyser i jego gwiazda: 

"Krótki filrri o miłości" -  film 
polski

24.00 Panorama 
0.05-1.00 "Ecalpemos" -  horror

ŚRODA 9.03
PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 "Tajemnice starej kopalni"
-  serial australijski
10.50 Muzyczna Jedynka
10.55 Taki jest świat
11.20 Klub dobrej książki
11.35 Podróże na kresy
12.00 Wiadomości
12.15 Magazyn Notowań
12.45 Program dla młodych widzów
13.30-15.55 Telewizja Edukacyjna
13.30 "Starting Business English"
13.40 Czy historia jest sprawiedliwa?
13.45 Urodziłem się Niemcem -  reportaż
14.25 Czy historia jest sprawiedliwa?
14.30 Dymitr Romanow -  reportaż
14.50 Czy historia jest sprawiedliwa?
14.55 Rewizja nadzwyczajna -  List 34
15.20 Czy historia jest sprawiedliwa?
15.25 Człowiek i historia
15.45 Czy historia jest sprawiedliwa?
16.05 Program dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Klinika zdrowego człowieka
17.40 Reportaż
18.05 "Tajemnice starej kopalni" -  serial 

australijski
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Studio sport
21.05 Miniatury
21.15 Cały rok na drzewie -  próg. rozryw­

kowy
22.05 "Tytoniowe wojny" -  ang. film dok.
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka

CZWARTEK 10.03
PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 "Dzieciństwo Tiomy" -  film ros.
11.15 Muzyczna Jedynka
11.20 Kwadrans na kawę
11.40 Smoczek czy grzechotka?

12.00 Wiadomości
12.15 Magazyn Notowań
12.45 Program dla młodzieży 
1330-1555 Telewizja Edukacyjna
13.35 "Wielkie piaszczyste wy­

dmy" -  film USA
13.50 Miejsce spotkań: Canberra 

-  reportaż
14.05 Mieszkamy w Polsce, Euro­

pie, na Ziemi
14JO Kwadrans z medycyną 
1440 'Zwierzęta świata"-film dok.
15.05 "Boski Mauritius"-fiim dok.
15.30 Najlepsi na start
16.05 Program dla młodzieży
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress 
1720 Miliard w rozumie-teletumiej
17.45 Antena
18.00 "Koty" -  serial dok.
18.30 Znaki czasu -  magazyn ka­

tolicki
19.00 Dżwiękogra
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.20 Teatr Telewizji: "Sokół mal­

tański"
21.40 Tylko w Jedynce 
22J5 Śpiewa Irena Jarocka
22.35 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze 
23J0 Gorąca linia
23.30 Muzyczna Jedynka 
2335 SiódemkawJedynce-filmdok. 
0.40 To lubię
1.40-2.10 I Międzynarodowy Fes­

tiwal Jazzowy -  Warszawa’91

PROGRAM II
7.30 Panorama 
735 Przeboje Dwójki

8.05 Program lokalny
8.35 'Zorro" -  serial USA
9.10 "Miłość i dyplomacja" -  serial
9.40 Świat kobiet -  magazyn
10.05 Filmy w wersji oryginalnej
11.00 Panorama
11.05 Z cyklu: "Słowa i twarze" -  Paweł 

Jasienica
11.40 Publicystyka kulturalna
12.00 Świadkowie XX wieku
13.00 Panorama
13.05 'Zgrany duet" -  film USA
14.30 Na ulicy Kazika
15.35 "Zorro" -  serial USA
16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.35 Multihobby
16.55 Ludzie z pierwszych stron gazet
17.30 "Miłość i dyplomacja"-serial
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny -  teleturniej
19.05 "Profesor Gerda" -  film dok.
19.40 Film dokumentalny
20.00 Wielka Orkiestra Symfoniczna PRi7V 

w Katowicach zaprasza -  Koncert 
z udziałem solistki Kai Danczowskiej

21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.40 Przed Jałtą, po Jałcie
21.55 "Kochanica Francuza"-film angielski
24.00 Panorama
005-1.05 Cafe modeme -  próg. artystyczny

w  Podkreślone zostały pro­
gramy telewizji bydgoskiej

23.30 "Ogromne zmiany wostatniejchwili" 
- f ilm  USA

21.10-2.10 Życie moje

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 "Kacper i jego przyjaciele" -  serial
9.00 Studio Dwójki
9.10 "Miłość i dyplomacja" -  serial
9.40 Świat kobiet
10.05 "Muzzy in Gondoland"

10.10 'The Lost Secret”
10.25 "Muzzy Comes Back"
10.30 "Bonjour ca va?"
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Studio sport
12.00 "Oficer Legii Honorowej"-film dok.
12.30 'Zycie bez muzyki to jakaś niedo­

rzeczność" -  film dok.
13.00 Panorama
13.05 Studio sport
14.00 "Janosik" -  serial TVP
14.45 Bez prądu
15.35 'Kacper i jego przyjaciele"-serial
16.00 Panorama
16.05 Magazyn przechodnia
16.20 Zwierzęta wokół nas -  Podaj łapę
16.50 Losowanie gier liczbowych Totali­

zatora Sportowego
16.55 Kto ty jesteś?
17.05 Od pierwszego do pierwszego
17.30 "Miłość i dyplomacja" -  serial
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny -  teleturniej
1905 Świadkowie XX wieku: "Poczdam"-film
20.00 "Sprawy Rosie 0 ’Neiil" -  serial USA
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 "Sara" -  serial USA
22.30 Z cyklu "Słowa i twarze" -  Paweł 

Jasienica
23.05 Republika marzeń
23.30 Galeria Dwójki-Władysław Klamerus
24.00 Panorama 
0.05-1.30 Bez prądu
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Działalność opieki społecznej w Żninie

n ie  t y l k o  p o m o c  m a t e r ia l n a  - 
t a k ż e  d u c h o w a
O pracy w Opiece Społecznej należy powiedzieć, że jest to w tych trudnych 

czasach posłannictwo, a nie etat. Zgłaszających się ludzi pracownicy nie mogą 
Przyjmować jako interesantów. Powinni w nich widzieć człowieka potrzebujące­
go, człowieka szukającego nie tylko pomocy finansowej, ale także wsparcia 
Psychicznego.

W  ka2dy poniedziałek w Ośrodku Po­
mocy Społecznej w Żninie, ul. 700-lecia 
36, w godzinach od 8.00 do 15.00 facho­
wych porad i wsparcia, zapewniając jed­
nocześnie dyskrecję, udzielają: pedagog 
- Jadwiga Mazana, psycholog - Geno­
wefa Sater, socjolog - Andrzej Wojcie­
chowski i prawnik Bogusław Szym­
czak.

Specjaliści udzielają porad bezpłat­
nie, są otwarci na problemy każdego 
człowieka, a szczególnie tych osób, które 
znajdują się w stanie depresji. Do ośrod­
ka mogą zgłaszać się także rodziny ma­
jące problemy z dziećmi.

Aby pomóc najbardziej potrzebującym rodzi­
nom, w ośrodku Opieki Społecznej w Żninie w 
grudniu zatrudniono socjologa, pedagoga i psycholo­
ga - specjaliści ci prowa- ---------—-------------—
Jzą działalność wspiera­
jącą, korekcyjną, dorad­
czą. Kierownik ośrodka 
Wiesława Kucza mówi:
■ W  nawale pracy zanik­
ła zupełnie praca socja­
lna - czyli pomoc du­
chowa, a nie tylko ma­
terialna. Chcą, aby po­
wstał ośrodek specjalis­
tyczny z  prawdziwego 
zdarzenia. S ą ju ż facho­
wcy, ale przydałaby się 
świetlica, gdzie specjali­
ści mogliby spotykać się 
z rodzinami.

W żnińskiej Opiece ' ---------------------------------
Społecznej zatrudnionych jest 9 pracowników prze­
prowadzających wywiady środowiskowe i 4 panie 
prowadzące sprawy biurowe. Aby praca przebiegała 
sprawnie, burmistrz Leszek Jakubowski oddał do 
dyspozycji pracowników opieki fiata 126p. Dzięki 
temu pracownicy nie mają problemu z przeprowa­
dzaniem wywiadów w terenie. Dzięki przychylności 
władz miasta i przyznanym z budżetu gminy pienią­
dzom (2,5 miliarda zł) można pomagać rodzinom 
najuboższym. A potrzeby są ogromne. Wzrastająca 
inflacja i rosnąca w związku z tym bieda sprawiły, że 
wzrosły one o 50%. Prawie co druga rodzina kwalifi­
kuje się do udzielenia jej pomocy. Wiele osób wsty­
dzi się jednak prosić o pomoc z opieki. Po odzież 
przychodzą pod osłoną nocy. Bywa, że w środowiskach 
patologicznych, gdzie pije się wszystko, co się do 
tego celu nadaje, pracownikom grozi niebezpieczeńs­
two. W takim wypadku wywiad idą przeprowadzać 
dwie osoby.

3V roku 1993 złożono 3 tys. wniosków o pomoc 
społeczną. Udzielono jej 1.600 rodzinom, które 
korzystały z różnych świadczeń. Odmówiono 239 
osobom, z których 10 odwołało się do sejmiku bądź 
wojewody bydgoskiego. W 8 przypadkach decyzja 
ta została podtrzymana.

Ze środków rządowych i gminnych przyznano na 
opiekę 4 miliardy 700 milionów zł. Ponieważ uchwała 
z 92 roku dotycząca zasiłków mieszkaniowych w 93 
foku stała się nieaktualna, problem ten rozwiązano w 
inny sposób. 369 rodzinom zakupiono i dostarczono 
węgiel. Zasiłkami stałymi objęto 124 osoby, których 
dochody nie wystarczają na podstawowe środki po­
trzebne do życia. Przeważnie są to rodziny wielodzie­
tne (nawet i z jedenaściorgiem dzieci).

Zasiłek okresowy otrzymały 432 osoby (338 
°sób to bezrobotni, a pozostali oczekują renty, są 
chorzy bądź chwilowo nerwowo załamani). Zasiłki 
celowe tj. na leki, odzież, żywność przyznano 1.105 
osobom. Dzięki opiece 33 dzieci korzysta z bezpłat­
nych obiadów w Brzyskorzystwi, 35 dzieci je  posił- 

w PCK i 36 w szkole nr 1 i nr 2 w Żninie, 
ypoczynek letni opłacono 43 dzieciom.

Kierownik ośrodka Wiesława Kucza mówi: -
Trzeba powiedzieć, że społeczeństwo żnińskie jest 
bardzo hojne, stwierdzić to można było nie tylko 
----- -----------------podczas akcji Wielkiej Orkie­

stry Świątecznej Pomocy, ale 
przede wszystkim przy orga­
nizowaniu gwiazdki dla dzie­
ci najbiedniejszych. Nie było 
pieniędzy na ten cel z  budże­
tu, dziewczyny - pracownice 
ośrodka chodziły od sklepu 
do sklepu i zbierały dary. W 
ten sposób 250 dzieci otrzy­
mało paczki. Pani Wiesława 
twierdzi, iż wspaniale współ­
pracuje się z Fundacją Daru 
Serca, która przyznała kilku 
rodzinom po 600 tys. zł. Za tę 
kwotę w sklepie pana 
Stanisława Kwiecińskiego

------------- ——------wykupują wyroby masarskie.
Podkreśla także ofiarność pana Andrzeja Turzyńs- 
kicgo. Dzięki współpracy z Holendrami z Ommen 
wartościowe paczki żywnościowe otrzymały rodziny 
ubogie. Obdarowano 201 rodzin.

Opieka społeczna to konieczność. Działać musi, 
dopóki istnieć będą ludzie bez pracy, ludzie ubodzy, 
niezaradni, słabi i samotni. MARIA WARDA

Z POLICYJNEGO 
NOTESU
♦ 23.02 br. na dworcu PKS w Żninie czterech 

chłopaków pobiło nieletniego. O fakcie tym zawia­
domiono Komendę Rejonową Policji w Żninie około 
godz. 1420. Sprawcy zostali ujęci. Podłożem bójki 
była chęć zdobycia pieniędzy przez sprawców, (wa)

♦ Trudne warunki atmosferyczne 1.03 spowo­
dowały, iż w Czewujewie w krótkim odstępie czasu 
wydarzyły się aż dwa wypadki. O pierwszym policja 
została zawiadomiona o 1820. Kierujący fiatem 125p 
na prostym odcinku drogi nie zachował należytej 
ostrożności, zjechał na prawe pobocze i uderzył w 
przydrożne drzewo. Pasażerka fiata została odwie­
ziona do szpitala. . (wa)

♦ Również w szpitalu znalazł się kierujący
Zukiem, który tak samo na prostym odcinku drogi w 
Czewujewie zjechał na lewy pas jezdni zderzając się 
czołowo"z samochodem marki jelcz 315. Wspomnia­
ny kierowca żuka doznał licznych złamań. Kierowca 
jelcza również doznał rozległych obrażeń, jego także 
zabrało pogotowie. (wa)

♦ 20 lutego prokuratura w Żninie wszczęła
śledztwo i zastosowała środek zapobiegawczy w 
postaci dozoru tymczasowego wobec pięciu obywa­
teli rumuńskich, którzy stanęli pod zarzutem szcze­
gólnie zuchwałej kradzieży w dniu 12 lutego 94 roku 
w Gałęzewie gmina Rogowo. Zarzucano im, że 
działając wspólnie i w porozumieniu skradli z 
mieszkania 82-letniego Edm unda W . żelazko deza- 
met wartości około 300 tysięcy zł. Po intensywnym 
działaniu prokuratury wobec części Rumunów nie 
potwierdzono zarzutu kradzieży. Areszt tymczasowy 
uchylono, jednak w dalszym ciągu trwa intensywne 
śledztwo. (wa)

♦ 26 lutego znany kcyńskiej policji recydywis­
ta D. z Grocholina dokonał kradzieży sztućców z 
mieszkania swojej siostry zamieszkałej w Rozpętku 
(gm. Kcynia). Sprawca kradzieży został zatrzymany 
a ukradzione sztućce wartości 3 min. zł wróciły do 
właścicielki. (jóm)

iż m m m m  . z s m  m *  &

KLUB ROLNIKA W S ZC ZEP IC A C H  - 
REAKTYW O W ANY
Kluby Rolnika stanowiły do niedawna w pejza­

żu kultury wiejskiej jeden z najistotniejszych ele­
mentów warunkujących jej poziom. Gdy zamarły - 
pozostała pustka. Wieś Szczepice w gminie 
Kcynia odczuwała brak stałej placówki kul­
turalnej, w której można spędzić wolny czas, 
organizować zabawę, obejrzeć film, pograć 
w szachy, czy wypić kawę. W tej sytuacji 
Rada Sołecka w składzie: Stanisław Grze- 
gorek - sołtys, Alojzy M alak, Józef Front- 
czak, Ryszard Bagnerowski, Kazimierz 
Winiszewski, Jan  Nowak, K rzysztof Mel­
ler podjęła decyzję o reaktywowaniu działa­
lności Klubu Rolnika. Ostatni dzień karna­
wału stał się okazją oficjalnego otwarcia 
klubu, Zapewne stanowić on będzie ważne 
ogniwo upowszechniania kultury współdzia­
łając z Ośrodkiem Kultury oraz Gminną 
Spółdzielnią w Kcyni.

Szczególne słowa podziękowania za duże zaan­
gażowanie w tej sprawie należą się Przewodniczą­
cemu Rady Nadzorczej GS - Ryszardowi Bagne- 
rowskientu. W uroczystości uczestniczyli, wice­
prezesi GS Stanisław Hibner oraz Zdzisław Krych 
a także Burmistrz Gminy i Miasta Stefan Świtals- 
Id. który wyraził swoje zainteresowanie odradzają­
cym się życiem kulturalnym na wsi, a także przed­
stawił sytuację społeczno-gospodarczą gminy. W 
klubie obok działalności handlowej funkcjonuje

ogniwo LZS zaliczane do lepiej działających w 
gminie. Aktualnie angażującymi się w  sprawy sportiP 
wiejskiego są: Ja n  Nowak - przewodniczący ogniwa

LZS, nauczyciel miejscowej szkoły - M arek  T otoń 
oraz Koło Gospodyń Wiejskich z je j przewodniczącą 
H onoratą  Bagnerowską, która tego dnia była ini­
cjatorką pokazu oraz degustacji zdrowej żywności.

Uroczystość uświetnił występ kapeli podwórko­
wej z Koronowa, który wywołał burzę oklasków i 
wielki entuzjazm. Nie zabrakło tego dnia również 
dyskoteki, która trwała do północy. Tętniąca radość i 
znakomita atmosfera towarzyszyła otwarciu klubu.

JADW IGA KĄTNIK
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Posłanka Barbara Hyla (SLD) 

w Łabiszynie

- JEST Ml 
PAŃSTWA 
BARDZO ŻAL...
W sali posiedzeń Urzędu Miasta i Gminy w 

Łabiszynie 22 lutego odbyło się spotkanie z posłan­
ką z partii Sojuszu Lewicy Demokratycznej - B ar­
b a rą  Hylą. Tematem były uwagi, propozycje, wnio­
ski do władz lokalnych i samorządowych. Mimo 
błędnej informacji dotyczącej spotkania z posłanką i 
zawieszonej tylko w budynku Urzędu pojawiło się 
wiele osób. W spotkaniu również udział wzięli: 
burmistrz Łabiszyna R om uald Słomko, sekretarz 
Jerzy  K aradym us i Dyrektor Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej - R om an M inierski. Na wstępie 
pani poseł oznajmiła zebranym, że przyjechała do 
Łabiszyna na osobiste polecenie Wojewody Bydgo­
skiego. W trakcie dyskusji mieszkańcy pytali bur­
mistrza o program przeciwdziałania bezrobociu w 
Łabiszynie, o likwidację bezrobocia, o procent bez-» 
robocia na obszarze całej gminy. A leksandra Zie­
lińska pytała m. in., czy nie należałoby zaliczyć 
gminy do rejonu o podwyższonym ryzyku bezrobocia. 
Jako pozytywny przykład likwidacji bezrobocia 
wskazała gminę Janikowo.

Pan burmistrz odpowiedział, iż w ubiegłym ro­
ku zatrudniono 170 osób przy pracach publicznych i 
interwencyjnych. W gminie jest 21% bezrobocie. 
Pan Andrzej M arkowski nie zgodził się z wypo­
wiedzią burmistrza. Jak to  możliwe, że 21% w tym 
roku, a w ubiegłym było już ponad 23%, skoro 
bezrobocie ciągle wzrasta?

Posłanka B a rb a ra  Hyla podbudowała ducho­
wo osoby bezrobotne mówiąc o ustawie określają­
cej przyznawanie jednego zasiłku rodzinom, w któ­
rych będzie dwóch bezrobotnych.

Andrzej Osmólski poruszył problem dotyczący 
przetargu na tereny zieleni, który wygrała osoba 
prywatna. Jego zdaniem wykonanie tych prac nale­
żało powierzyć bezrobotnym.

H alina O lender z wielkim rozgoryczeniemmó- 
wila o wzroście biedy wśród mieszkańców miasta i 
gminy, o dużym stopniu niezadowolenia z powodu 
złego rządzenia państwowym pieniądzem. Dodała, 
że coraz częściej do jej sklepu przychodzą ludzie i 
proszą o chleb. Felicja Pająkow ska stwierdziła, że 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku Pomocy Społecznej 
zasiłki otrzymują osoby, które tej pomocy finanso­
wej tak bardzo nie potrzebują. A leksandra Zielińs­
ka zainteresowała zebranych sprawami młodzieży, 
która od pewnego czasu tworzy sobie tak  zwane 
małe świetlice i siłownie. Dlaczego nie korzysta z 
sali gimnastycznej szkoły podstawowej oraz Cen­
trum Kultury? Czy za wszystkie usługi rekreacyjne i 

.kulturowe trzeba płacić? Na koniec dodała, że 
mieszkańcy od jakiegoś czasu jedynie obserwują 
poczynania władzy samorządowej.

Długo by jeszcze mówiono o swoich proble­
mach i bolączkach codziennego życia, gdyby nie 
ograniczony czas pobytu pani poseł. Ci, którzy nie 
zdążyli wypowiedzieć swoich uwag, muszą pocze­
kać do następnego spotkania.

Kończąc swoją wizytę B arbara  Hyla powiedzia- 
łą  że z wielką uwagą wysłuchała wszystkich na­
brzmiałych spraw i rozumie rozgoryczenie społeczeńs­
twa. Nie przypuszczała, że mieszkańcy mają tyle trud­
nych problemów do rozwiązania. Zaapelowała do 
zebranych, aby do zbliżających się wyborów przygoto­
wali się w sposób przemyślany. Z ogromnym wzrusze­
niem i Izami w oczach pani poseł opuściła salę mó­
wiąc: Jest mi państwa bardzo żal... i tu głos jej się 
załamał. ANNA KAM IŃSKA

17 zimowe igrzyska mieszkańców wsi w gminie Żnin

A R Y W A LIZO W A ŁO  ICH 113
Na terenie Zespołu Szkól Mechanicznych w 

Żninie 27 lutego o 1000 rozpoczęły się, organizowa­
ne przez Radę Miejsko-Gminną Zrzeszenia Ludo­
we Zespoły Sportowe XVII Zimowe Igrzyska Mie­
szkańców Wsi.

W rywalizacji brali udział mieszkańcy Żnina i 
wsi należących do żnińskiej gminy. Najliczniej re­
prezentowane były Koła LZS-u z Cerekwicy, Brzy- 
skorzystewka, Bożejewic, Słębowa i Uścikowa.

Przed otwarciem panowała radosna atmosfera. 
Uczestnicy rozmawiali między sobą wymieniali 
doświadczenia. W holu szkoły panował gwar i 
sportowy duch.

Gdy pojawił się Przewodniczący Rady Miejsko- 
Gminnej Zrzeszenia LZS-u w Żninie, Leon Kop- 
terski, hałas ucichł natychmiast. Jako kierownik 
zawodów dokonał oficjalnego otwarcia igrzysk. Po­
witał serdecznie wszystkich zawodników, sędziów 
oraz zgromadzoną publiczność i przypomniał obo­
wiązujący regulamin.

Program igrzysk obejmował następujące kon­
kurencje: tenis stołowy, w arcaby 100-polowe, 
strzelanie z wiatrówki, rzu t lotką do tarczy, 
rzu t piłką do kosza, biegi przełajowe, wyciska­
nie sztangielki 17,5 kg. Ostatnia z wymienionych 
dyscyplin była przeznaczona wyłącznie dla męż­
czyzn. W skład komisji sędziowskiej, której prze­
wodniczącym i sędzią głównym był Tadeusz M a­
zany, wchodzili sędziowie i działacze LZS-u.

Podczas przygotowywania się zawodników do 
sportowej walki, obejrzałam miejsca rozgrywania 
poszczególnych konkurencji. W sali gimnastycznej 
ustawiono 4 stoły ping-pongowe, część sali przygo­
towano do rzutów lotką i rzutów piłką do kosza. W 
świetlicy na stolikach rozstawiono plansze do gry w 
warcaby oraz zegary szachowe. Hol główmy prze­
znaczono do podnoszenia sztangielki, a hol na 1 
piętrze przygotowano jako strzelnicę. Biegi przeła­
jowe odbywały się na bieżni i wokół zabudowań 
szkoły. Przy stanowiskach zastałam już sędziów 
przygotowujących się do pracy.

Niektórzy zawodnicy startowali w więcej niż 
jednej konkurencji. Podczas gdy w budynku szkoły 
odbywały się konkurencje techniczne, na bieżni 
przeprowadzano biegi przełajowe. Wszystko toczyło 
się sprawnie, w duchu sportowej walki.

W igrzyskach brało udział 113 zawodników, w 
tym 13 dziewcząt. Najmłodszym był 6-letni Łukasz 
Liana z Cerekwicy, startujący w warcabach. Najdłu­
żej trwającymi konkurencjami były warcaby i tenis 
stołowy. Najliczniej obsadzone: rzut lotką do tarczy' 
(36 zawodników) oraz strzelanie z wiatrówki (31).

Po ukończeniu konkurencji sędzia główny ogła­
szał wyniki i wręczano nagrody rzeczowe. Dla wszys-

tkich uczestników było to nie tylko sprawdzenie swo­
ich możliwości, ale również fajna i przyjemna zabawa.

Wyniki XVII Zimowych Igrzysk Mieszkańców 
Wsi: W poszczególnych konkurencjach zwyciężyli:

R zuty piłka do kosza - kobiety : 1. M agda 
Kam ińska - .Bożejewice, 2. Em ilia K atafiasz - 
Bożej ewice, 3. R enata  K opterska - Żnin.

Rzuty piłka do kosza - mężczyźni: 1. M aciej 
Gąsiorowski - Żnin, 2. Józef L iana - Cerekwica, 
3. K am il Budny - Żnin.

Strzelanie z w iatrów ki - kobiety: 1. M agda­
lena K upidura  - Żnin, 2. Jo an n a  Powęzowska - 
Żnin, 3. R enata  K opterska - Żnin.

Strzelanie z w iatrów ki - mężczyźni: 1. M ar­
cin L iana - Cerekwicą 2. H enryk  Sobczak - 
Sielec, 3. G rzegorz W odziński - Żnin .

Rzuty lotka to tarczy  - kobiety: 1. Joanna  
Powęzowska - Żnin, 2. R enata  K opterska - Żnin, 
3. Anna K opterska - Brzyskorzystewko.

Rzuty lo tką do tarczy  - mężczyźni : 1. Józef 
L iana - Cerekwicą 2. K rystian  C yganek - Żnin, 
3. M aciej Gąsiorowski - Żnin.

Biegi przełajowe - mężczyźni ('2400 ml :
1. R afał L iana - Cerekwica, 2. W ojciech U rba­
nowski - Żnin, 3. P io tr P iekarski - Żnin.

Sztangielka 17,5 k g : 1. M ariusz Domowicz - 
Żnin, 2. J a n  Zieliński - Żnin, 3. H en ry k  Sobczak- 
Sielec.

W arcaby 100-polowe - kobiety: 1. R enata 
K opterska - Ż n ią  2. Alicja K opterska - Brzysko­
rzystewko.

W arcaby 100-polowe - mężczyźni : 1. Ja ro s­
ław O racz - Ż n ią  2. Łukasz Konieczny - Żnin, 3. 
Antoni Nawrocki - Podgórzyn.

Tenis sto lom ' - kobiety: I . M agda Kam ińska
- Bożejewice, 2. Em ilia K atafiasz - Bożejewice, 3. 
Agnieszka Szulc - Bożejewice.

Tenis stołowy - mężczyźni: 1. P io tr Plewa - 
Żnin, 2. G rzegorz Budny - Ż nią  3. H enryk 
W awrzyniak - Bożej ewiczki.

Do zawodów rejonowych w tenisie stołowym i 
warcabach zakwalifikowali się zawodnicy, którzy 
zajęli I i II miejsce w tych konkurencjach. Impreza 
odbędzie się 6 marca o godz. lO00 w Zespole Szkół 
Mechanicznych.

Natomiast do Wojewódzkich Zimowych Igrzysk 
Mieszkańców Wsi województwa bydgoskiego za­
kwalifikowali się zawodnicy, którzy zajęli I miejsce 
w poszczególnych konkurencjach. Igrzyska odbędą 
się po raz pierwszy w Hali Sportowej w Żninie 13 
marca o godz. 10°°.

Organizatorzy serdecznie zapraszają na obyd­
wie imprezy wszystkich sympatyków sportu. Wstęp 
bezpłatny. PAULINA NOW AK

BEZ ROBOTY I BEZ W ŁA D ZY
25 lutego w Łabiszynie bezrobotni zorganizowali 

spotkanie, na które zaprosili władze samorządowe. 
Na spotkanie przybył dyrektor Przedsiębiorstwa Usług 
Miejskich Ireneusz Czarnecki oraz dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Lubostroniu - J. Kaczmarek, a także 
dyrektor Centrum Kultury Stanisław Kryszak i dyre­
ktor zakładu Gospodarki Mieszkaniowej - Roman 
Minierski oraz około 80 bezrobotnych.

Z sali padało wiele oskarżeń i pretensji pod 
adresem władz. Między innymi domagano się, by 
zatrudniać w gminie jedynie osoby w niej zamiesz­
kałe. Żądano ujawnionienia, ile zarabia burmistrz, 
jakie wynagrodzenie otrzymuje przewodniczący Ra­
dy Miejskiej, ile wynoszą diety radnych oraz czemu 
w Urzędzie wypłacono trzynastki (jeśli jest taka

bieda, to należało te pieniądze przeznaczyć ria 
pomoc dla ludzi potrzebujących wsparcia).

Przewodniczący zebrania - Mirosław Mierkie- 
wicz poprosił dyrektora Stanisława Kryszaka, by 
wyjaśnił ideę zorganizowania balu dla bezrobotnych. - 
Skoro mieszkańcom brakuje pieniędzy na podstawo- 
we artykuły żywnościowe to czy mogą się bawić - 
mówił - skąd na taką imprezę wziąć fundusze, ja k  
można mówić o rzeczach nierealnych i drażnią­
cych? Zarzucano też, że pracownikom Urzędu Miejs­
kiego i zakładów pracy pozwala się na podejmowanie 
dodatkowych prac a tyle osób pozostaje bez pracy.

Na koniec spotkania obecni na nim radni zadek­
larowali przekazanie złożonych wniosków władzom 
gminy. ANNA KAMIŃSKA
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DZIAŁALNOŚĆ 
FUNDACJI DAR SERCA 
W ŻNINIE 
W 1993 ROKU
W listopadzie 1994 roku upłyną trzy lata dzia­

łalności Fundacji Dar Serca. Pierwszy rok po rejestra­
cji Fundacji to przede wszystkim czas gromadzenia 
funduszu i przygotowań do działalności statutowej. 
Właściwa działalność zaczęła się w 1992 r. Fundacja 
okrzepła finansowo i organizacyjnie. Zaczyna się od­
czuwać coraz większe zr ozumienie wśród ludzi i insty­
tucji.

Cele statutowe Dar Serca realizuje w trzech 
głównych kierunkach. Podstawowa działalność to stała 
i doraźna pomoc ludziom najbardziej potrzebującym. 
Na ten typ działań Fundacja w 1993 r. przeznaczyła 
czterdzieści milionów złotych.

Pomagaliśmy materialnie jedenastu rodzinom z 
okazji Świąt Wielkanocnych i wspieraliśmy finansowo 
organizowanie Świąt Bożego Narodzenia dla dzieci 
biednych i niewidomych. Mamy swój udział w organi­
zacji obozu w Pniewach dla dzieci ze szkoły nr 4 w 
Żninie oraz wczasów dla dzieci niepełnosprawnych w 
Przyjezierzu. Fundacja zakupiła buty dla dwudziestu 
dzieci, porno gła kilku rodzinom wielodzietnym w formie 
jednorazowych zapomóg esy też np. dopłacała przez trzy' 
zimowe miesiące kilku rodzinom do zakupu mięsa, a 
dzieciom ze szkoły nr 4 w Żninie do zakupu mleka.

Druga - specyficzna działalność, to pomoc finanso­
wa dzieciom i młodzieży o dużych zdolnościach a 
pochodzących z niezamożnych rodzin. Ta działalność 
realizowana jest ze specjalnego konta noszącego na­
zwę Stypendium im. Piotra Malinowskiego. Jego 
założycielką jest pani dr Halina Malinowska, matka 
Piotra. W ubiegłym okresie stypendialnym, a więc od 
grudnia 92 r. do czerwca 93 r. Fundacja wspomagała 
kwotą 300 tys. zł miesięcznie dwoje uczniów ze szkół 
średnich. Udzielono także dwóch jednorazowych wsparć 
finansowych w kwocie 2 i 3 min. zł. W okresie 
stypendialnym 93/94 r. przyznano cztery stypendia po
500.000 zł miesięcznie dla dwóch uczniów szkól 
średnich i dwa stypendia po 400.000 i 200.000 zł dla 
uczniów szkół podstawowych.

Trzeci typ działalności to gromadzenie funduszy 
na koncie Pomoc Chorym. Pieniądze wpływające na 
to konto pochodzą przede wszystkim ze sprzedaży 
“cegiełek” i z darowizn, a przeznaczone są na zakup 
sprzętu diagnostyczno-operacyjnego i rehabilitacyjne­
go dla żnińskiego szpitala. Dzięki ofiarności społecznej 
przez okres dwóch lat - wraz z odsetkami bankowymi - 
uzbierano na tym koncie 300 min. złotych. W obecnym 
roku Rada Fundacji zamierza zakupić dla szpitala 
potrzebny sprzęt medyczny. Główne przychody budże­
tu Daru Serca to kwoty uzyskiwane z działalności 
gospodarczej kiosku w żnińskim szpitalu, pieniądze 
zbierane w różnych akcj ach charytatywnych oraz wpłaty 
darczyńców indywidualnych i instytucji.

Darczyńcami Fundacji w roku 1993 byli: Zofia 
Bombicka, Stanisław Plewa, Czesława Matwijów, 
W anda Grabowska, Andrzej Tu rzymski, Jan  Ro- 
gosz, Halina Malinowska, Gustaw Loch, Aleksander 
Kmiećkowiak, M aria Markiewicz, Józef Kaczma­
rek, Henryk Tokarz, B arbara  Pcjka, Żnińskie 
Towarzystwo Kulturalne, MKS Pahtczanka, PCMB 
i Janusz Stajszczak, który ofiarował ubrania, kawę i 
zabawki za kwotę około 15 min. złotych.

Składam serdeczne podziękowanie wszystkim, któ­
rzy w jakikolwieksposób wspierali działalność Funda­
cji. Największy dar serca to wrażliwość na los drugie­
go człowieka.

Dziękuję tym wszystkim, którzy tej wrażliwości 
nie stracili. Dziękuję także za bezinteresowną pracę 
członkom Zarządu Fundacji: Stanisławowi Tokars­
kiemu i Wiktorowi Wysockiemu.

Konto Fundacji Dar Serca: BS Żnin 909505- 
70540-286-5-0

przewodnicząca Rady Fundatorów  
Fundacji D ar Serca w Żninie 

Iren a  Starczewska

K O M U N I K A T Y

PRZETARG
j

SYNDYK Państwowego Ośrodka Maszyno­
wego w upadłości przy ul. KI. Janickiego 18 w 
Żninie ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż:

- wiertarki słupowej numer inw. PN IV/29,
- dźwigu samochodowego jelcz - 3 1 5  numer 

rej. BYB 601 N, rok prod. 1971,
- żurawia - rok prod. 1980,
- samochodu tuk  numer rej. BYB 066 N, rok 

prod. 1969,
- samochodu tuk  numer rej. BYB 035 D, rok 

prod. 1964.
Ponadto posiadamy do sprzedaży po atrakcyj­

nych cenach części magazynowe, tj. wod.-kan., 
ciągniki, cyklop, śruby, nakrętki itp. Oferty prosi­
my składać w siedzibie POM w ciągu 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia.

KOMUNIKAT WAŻNY 
DLA ZATRUDNIONYCH 
W BRANŻY SPOŻYWCZEJ
Bydgoski Zakład Doskonalenia Zawodowego 

Ośrodek Szkolenia w Żninie, PI. Wolności 21, teł. 
20-719 z a w i a d a m i a ,  że na mocy 
porozumienia z Państwowym Terenowym Inspek­
torem Sanitarnym w Żninie organizuje na terenie 
gmin: Żnin, Szubin, Janowiec Wlkp., Łabiszyn, 
Rogowo, Gąsawa

s z k o l e n i e  z zakresu znajomości 
podstawowych zagadnień higieny dla osób za­
trudnionych przy produkcji, przechowywaniu i 
obrocie środkam i spożywczymi, zakończone eg­
zaminem złożonym przed Państwowym Tereno­
wym Inspektorem Sanitarnym w Żninie i wyda­
niem zaświadczenia. Wymóg ten nakłada Rozpo­
rządzenie Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej z 
9 grudnia 1993 r. (Dz. U. nr 129 poz. 608).

Zakłady pracy, podmioty gospodarcze i osoby 
fizyczne zainteresowane tym obligatoryjnym prze­
szkoleniem mogą się zgłaszać osobiście lub telefo­
nicznie w w/w Ośrodku Szkoleniowym od ponie­
działku do piątku w godzinach 8°°-15M.

KOMUNIKAT BURMISTRZA 
ŁABISZYNA
Na wniosek Burmistrza Miasta i Gminy Łabi­

szyn została wydana decyzja lokalizacyjna nr 7332- 
3/94 z dnia 22 II 94 r. dotycząca budowy miejskiej 
oczyszczalni ścieków wraz z infrastrukturą dosyło­
wą przy ul. Przemysłowej w Łabiszynie.

Uwagi i wnioski proszę składać w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Łabiszynie, pokój nr 14 przy 
Placu 1000-lecia 1, w godzinach urzędowania, w 
terminie 14 dni od daty ukazania się niniejszego 
komunikatu.

Niedawno została wydana książka Kuchnia we­
getariańska (pewnie niedługo będzie ją  można kupić 
w Księgarni Pałuckiej). Częściowo powstawała w 
Żninie - łamanie czyli rozmieszczanie tekstu na 
stronie wykonywane było u nas przez firmę M acieja 
G rzmiela M agraf (patrz stopka redakcyjna w książce 
na s. 224). Polecamy dziś z niej przepis na...

P a f ? o r \ s  l< k u c k e  c i a s t o
Składniki do otrzymania ciasta na  18-centy- 

metrową okrągłą blachę: 350 g  m ąki pszennej 
pełnoziarnistej, szczypta soli, 150 g  zestalonego 
tłuszczu roślinnego, 100 m l wody.

Przygotowanie parzonego kruchego ciasta:
Do miski włożyć mąkę z solą. Posiekać drobno 

schłodzony tłuszcz. Do rondla wlać wodę, dodać 
tłuszcz i doprowadzić do wrzenia. Szybko wlać zawar­
tość rondla do miski z mąką i wymieszać drewnianą 
łyżką. Zostawić na kilka minut, żeby nieco przestyg- 
ło. Kiedy mieszanina ostygnie na tyle, by można ją  
wziąć do ręki, zagnieść z niej ciasto. Jeśli jest zbyt 
suche i rozpada się, dodać tyle wody, aby było 
miękkie.

Opróczswego tradycyjnego zastosowania do ciast 
z nadzieniem mięsnym jest to także idealne ciasto do 
potraw wegetariańskich - zarówno słodkich, jak  i 
pikantnych. Wodę gotuje się z tłuszczem, a następnie 
z mąką tak, by otrzymać delikatne ciasto, bardzo 
łatwe do formowania, kiedy jest gorące. Jeszcze 
cieple trzeba je  włożyć do formy lub blachy do 
pieczenia. Procedura taka wymaga uprzedniego przy­
gotowania farszu do ciasta. Tak przygotowane nie 
musi być pieczone od razu, może poczekać kilka 
godzin. Ciasto trzeba piec w nagrzanym piekarniku, 
a po włożeniu do niego obniżyć nieco temperaturę.

Smacznego! Wasza Agata

Firma "Bud-Eko"^ 
w y d z i e r ż a w i

w Żninie przy zbiegu ul. Jasnej 
i  Składowej, teren uzbrojony 
(woda, kanalizacja, światło, 
fundament) na prowadzenie 
działalności gastronomicznej. 
Przy proponowanej lokalizacji 

znajduje się parking.
Oferty prosimy składać w biurze 
przy ul. Jasnej 2a, tel. 21-851 

(dawna baza POM).

PSS "SPOŁEM" W y ra z y

w Żninie serdecznego współcsrocia

PI. W olnośc i 7 7. powodu zgon u

M A T K I
oferuje do sprzedaży 
używane urządzenia elektryczne:
- pralnicę, naszej koleżance
- suszarnię, m gr E w ie  G a la s  - G ą sio r
- magiel składają współpracownicy działu

Kontakt telefoniczny: ekonom iezn o  
-h cłministracyjncgo 

Zespołu Opieki Zdrów ot nejw Żn in ieŻnin , te l. 20-821 , 
wgodz. 700 - 1500.
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Mówi Komendant Rejonowy Państwowej Straży Pożarnej w Szubinie Tadeusz Milewski

BLASKI I C IEN IE STRAŻY POŻARNEJ
- Co, gdzie i za ile najczęściej się pali ?

- W roku 1993 wybuchło 60 pożarów; straty 
wyniosły ponad 1 mld zł, ale uratowano mienie 
wartości ponad 5 mld. złotych. Ponad 50% pożarów 
wybucha na wsi.

- Jakie są najczęstsze przyczyny powstawania 
tych pożarów?

- Dominującymi przyczynami są podpalenia, 
nieostrożne obchodzenie się z materiałami łatwopa­
lnymi i wybuchowymi, wadliwość urządzeń gazo­
wych, elektrycznych, grzewczych, niesprawność me­
chanizmów w pojazdach, wadliwa zabudowa itd.

- Ustawa o ochronie przeciwpożarowej i usta­
wa o Państwowej Straży Pożarnej z 1991 roku 
nałożyły obowiązek stworzenia krajowego syste­
mu ratowniczo-gaśniczego do końca 1994 roku. 
W  m yśl tych założeń jednostki Ochotniczej Straży 
Pożarnej i Państwowej Straży Pożarnej powinny 
być wyposażone w  sprzęt, który pozwalałby pode­
jmować wyznaczone przez ustawę przepisowe za­
dania. Co w’ tym  zakresie zrobiono?

- Straże pożarne, zawodowe i ochotnicze, usta­
wowo zobowiązane są do podejmowania działań w 
zakresie ratownictwa technicznego, wodnego, dro­
gowego, a także chemicznego. Niestety, do dnia 
dzisiejszego nie ma odpowiedniego sprzętu do dzia­
łań ratowniczych na wodzie. Jednostki straży posia­
dają namiastkę sprzętu do prowadzenia działań z 
zakresu ratownictwa techniczno-chemicznego (2 
ubrania gazoszczelne i komplet urządzeń hydrauli­
cznych do ratownictwa technicznego, głównie dro­
gowego).

- Ilu jes t strażaków? Jak  są zorganizowani?
- Strażacy obejmują swym działaniem teren 

zamieszkały przez 125 tys. ludzi. Państwowa Straż 
Pożarna zatrudnia 77 strażaków, Ochotnicza Straż 
Pożarna - 1200. Komenda Rejonowa Państwowej 
Straży Pożarnej w Szubinie dysponuje dwoma 
jednostkami ratowniczo-gaśniczymi. W rejonie ist­
nieje 80 jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej, z 
czego 43 wyposażone są w samochody pożarnicze, 
pozostałe dysponują motopompami. W skład Ocho­
tniczej Straży Pożarnej wchodzą jednostki terenowe 
i zakładowe. Mamy 2 kobiece drużyny pożarnicze 
oraz 72 młodzieżowe drużyny pożarnicze.

- Ja kie  środki fin a n so w e  w poprzednim  ro­
ku, w  ram ach zadań własnych, władze gm in  
wydzieliły na finansow an ie  ochrony przeciw po­
żarowej?

- Gminy przeznaczyły na ochronę przeciwpoża­
rową bardzo zróżnicowane kwoty wahające się od 
100 min w gminie Żnin do około 1 mld. złotych w 
gminie Barcin. Średnio te kwoty wynosiły od 300 - 
500 min. Środki te służą do rozbudowy i utrzymania 
strażnic, sprzętu silnikowego oraz zakupów sprzętu 
pożarniczego. Została oddana do użytku nowa 
strażnica w Barcinie, a w Szubinie zakupiono 2 
samochody pożarnicze.

Chirurg-Ortopeda
A le k s a n d e r

K m ie ć k o w ia k
przyjmuje w środy 
godz. 1530 - 17°* 
w Ośrodku Zdrowia 

w Barcinie.
Telefon domowy: Żnin 21-988

- Poza pieniędzmi z budżetu Rejonowa Straż 
Pożarna otrzymała od fundatorów  środki pienię­
żne w wysokości ponad  300 min. zł. Na co je  
przeznaczyliście ?

- W całości przeznaczono je  na zakup sprzętu 
specjalistycznego, np. w Żninie zabudowano wnę­
trze samochodu volkswagen, przeznaczonego do ce­
lów ratowniczych, głównie ratownictwa drogowego 
oraz dofinansowano zakupy sprzętu ratowniczego.

- Firmy ubezpieczeniowe zgodnie z ustawą o 
ochronie przeciwpożarowej mają obowiązek od­
prowadzić do Komendanta Głównego Straży Po­
żarnej 10% swoich zysków ze składek od ubezpie­
czeń ogniowych. Jakie miała z tego korzyści 
Komenda Rejonowej Straży Pożarnej?

- W minionym roku nie odczuliśmy żadnych 
korzyści. Komendant Główny Państwowej Straży 
Pożarnej zapewnił nas jedynie, że w tym roku 
dofinansuje zakup nowego samochodu pożarnicze­
go dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Barcinie.

- Zwalczanie pożarów wymaga od strażaków  
nie tylko ofiarności, odwagi i dyscypliny, ale 
także wiedzy i umiejętności fachow ej . Jak  się 
szkoli strażaków?

- Najpierw trzeba przejść kurs podstawowy, po 
którym można wyjechać do pożaru. Następnym

■ ■ I

szczeblem jest kurs podoficerski oraz kursy specjali­
styczne - między innymi sanitarne i płetwonurków. 
Poza tym strażacy podczas pełnienia służby odbywają 
szkolenia i ćwiczenia na terenie jednostki.

- Jakie działania podejm uje straż oprócz typo­
wych działań ratowniczo - gaśniczych ?

- Staramy się pozyskiwać do Ochotniczej Straży 
Pożarnej młodzież (męską i żeńską) od 12 roku 
życia. Zadaniem naszym jest przygotować i szkolić ją  
w zakresie ochrony przeciwpożarowej. Drużyny ro­
krocznie uczestniczą w zawodach sportowo-pożarni­
czych oraz w obozach szkoleniowo-wypoczynkowych. 
Dla młodzieżowych drużyn pożarniczych organizowa­
ne są wycieczki i rajdy, w ostatnim czasie młodzieżo­
wa drużyna przebywała na obozie w Holandii.

Pragnę zakończyć moją rozmowę podziękowa­
niem dla wszystkich strażaków - ochotników, którzy 
nie zważając na porę dnia i roku, w niedziele i 
święta niosą bezinteresowną pomoc podczas akcji 
pożarniczych i innych zdarzeń, oraz wszystkim, którzy 
wspomagali nasze działania i wspomagają nadal.

- Dziękuję za sympatyczną rozmowę.
z komendantem rejonowym 

Państwowej Straży Pożarnej w Szubinie
lid. bryg. inż. TADEUSZEM  M ILEW SKIM  

rozmawiała ANNA KAMIŃSKA

s z a c h y

ELIMINACJE 
ZŁOTEJ WIEŻY
W Żnińskim Domu Kultury o godz. 1000 

rozpoczęły się zawody o Złotą WieżęNł elimina­
cjach rejonowych startowały 4 drużyny Ludowe 
Zrzeszenie Sportowe Kcynia, LKS Szubinianka Szu­
bin, Ludowy Zrzeszenie Sportowy - Żniński Dom 
Kultury Żnin i Dąb Barcin.

Zawody rozegrano systemem każdy z  każdym. 
Końcowa klasyfikacja przedstawia się następująco:

1. L Z S-Ż D K  Żnin (10 pkt)
2. LKS Szubinianka Szubin (6,5 pkt)
3. Dąb Barcin (6,5 pkt)
4. LZS Kcynia 1 p.
LKS Szubinianka przy równej ilości punktów 

uzyskała 6 punktów meczowych, a Dąb Barcin 
tylko 3 punkty meczowe. Kapitanowie nie wnosili 
żadnych roszczeń do Komisji Sędziowskiej.

Do rozgrywek wojewódzkich awansowały na­
stępujące drużyny:

1. LZS - ŻDK Żnin
2. LKS Szubinianka
Sędzią głównym był mgr Józef M arciniak a 

kierownikiem Leon Koptersłd. (lk)

K a ło w a  pi ł k a  n o ż n a
W Łabiszynie rozegrano na sali gimnastycznej 

następne mecze Ligi Piątek Piłkarskich.
1. Kodeks Karny - Orły
2. Baranki Boże - Olimpiąue

2:22
15:8

3. Wściekłe Klapsy - Złoty Wiek 
Tabela

5:16

1. Baranki Boże 4 8 82:14
2. Orły 4 7 56:11
3. Olimpiąue 4 5 60:32
4. Złoty Wiek 4 2 24:45
5. Wściekłe Klapsy 4 2 23:55
6. Kodeks Karny

Najskuteczniejsi strzelcy:
4 0 12:100

1. Rafał Januszkiewicz - 35 bramek, •
2. Dariusz Górski - 30 bramek
3. Ireneusz Frankowski - 18 bramek.

4. Leszek Stosik - 16 bramek,
5. M irosław Szuajdrowski - 15 bramek,
6. M aciej Frankowski - 12 bramek,
7. Grzegorz Dobrowolski - 11 bramek,
8. M arek  Drcżewski - 11 bramek,
9. M arek  K a ta  - 9 bramek,
10. Wiesław Stepczyński - 9 bramek.

Ostatnia runda odbędzie się w dniu 5 marca o 
90l) Kodeks Karny - Złoty Wiek, o godz. 1000 Orły - 
Boże Baranki i o 1100 Olimpiąue - Wściekłe 
Klapsy. (hs)

p i ł k a  s ia t k o w a

Z ZAWISZY DO BRDY
W bydgoskiej Brdzie w rundzie wiosennej będą 

występowali dwaj byli piłkarze bydgoskiego Zawiszy - 
Mariusz M odracki i Franciszek Jarosz. Kolejarze 
za główny cel stawiają sobie powrót do HI ligi. 
Właśnie Brda w swoim pierwszym spotkaniu mistrzo­
wskim podejmuje Pałuczankę Żnin. Spotkanie odbę­
dzie się 12 marca (sobota) o godz 1100 w Bydgoszczy. 
Na pewno będzie ciekawie. Obie drużyny są po obo­
zach i aktualnie rozgrywają spotkania towarzyskie. 
Niewątpliwie dojdzie do pojedynku pomiędzy braćmi 
Dariuszem i Zenonem Polaszewsldnii, gdyż ten 
pierwszy nadal występuje w drużynie kolejarzy.
Poza tym spotkaniem zestawienie par j  est następuj ące: 
Unia Janikowo - Czarni Nakło n/Notecią 
Notecianka Pakość - Huragan Dąbrówka 
Zjednoczeni Trzemeszno - Tucholanka Tuchola 
Vctoria  Koronowo - Gopło - Zjednoczeni Krusz­
wica
Pomorzanin Serock - Zagłębie Bielawy 
Chojniczanka Chojnice - Zawisza II Bydgoszcz 
Krajna Sępólno - Cuiavia Inowrocław 
Sparta Przysiersk - Grom Więcbork

W spotkaniu piłkarskim Brda - Stomil 2:7. 
"Towarzyskiego pogromu" doznali kolejarze. Goś­
cie wygrali aż 7:2 (4:1). Dla Brdy bramki zdobyli: 
Raczkowski i Gburek. (gb)

♦ 27.02.94 r. na sąli gimnastycznej Szkoły Pod­
stawowej w Łabiszynie odbył się szkolny turniej 
piłki siatkowej. I miejsce zajęła klasa VIII a, II 
miejsce zajęła klasa VIII c, III miejsce zdobyła 
sekcj a piłki siatkowej dziewcząt (an)
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A L  U 
K U R I E R  
S P O R T O WY

WRĘCZENIE NAGRÓD 
NAJLEPSZYM SPORTOWCOM 
PAŁUK
ciąg dalszy Ze strony pierwszej 
Nagrodę Urzędu Miasta i Gminy w Żninie za 

największy postęp sportowy w 1993 roku - piękny 
puchar i dyplom 
wr?rayl judoczce 
Elizie Piechockiej 
Andrzej Tnrzyńskh 
Zawodnicy Pałucza- 
nki otrzymali w for­
mie nagrody dresy 
ufundowane przez 
klub.

Po uroczystej 
części oficjalnej na­
stąpił skromny po­
częstunek postawio­
ny przez burmistrza'

&

dwaj reporterzy z Dziennika Wieczornego). 
Żałowaliśmy, że z okazji wręczenia nagród nie 
zorganizowaliśmy - takjak w zeszłym roku (wespół 
z Pałuczanką w ramach obchodów jej 
siedemdziesięciolecia) - balu sportowców.

Ranga Urzędu dodała imprezie splendoru. Na 
zakończenie, spośród kuponów nadesłanych przez 
kibiców na plebiscyt, Kasia Ostrowska wyloso­
wała 10. Od kwietnia do końca roku Pałuki (pocztą 
do domu) otrzymywać będą następujące osoby: 
M ichał Senger. Żnin, ul. Mickiewicza; M arcin 
Różański, Żnin, ul. W. Pieniężnej; Grażyna Bud 
nicka, Żnin, ul. Moniuszki; W anda M ajdan, Żnin, 
ul. Żytnia ; D orota K arge, Wiktorowo; Ewa 
Sztylke, Żerniki; B arbara Szpck, Żnin, ul."Piwna; 
Alina Imbiorowska, Żnin. ul. Browarowa; Da­

niel T rzeciak, 
Złotniki; Ire ­
na  Laskows­
ka, Rogowo.

W grudniu 
br. odbędzie 
się trzeci ple­
biscyt. Mamy 
nadzieję, że 
tym razem 
działacze z 
Kcyni i innych 
gmin nie prze­
śpią terminu i

Tak wyglądały puchary Pałuk. Na zdjęciu Tadeusz Ilaręza i 
Tomasz Woźniak. fot. Stefan Czarnecki

w prawie kawiarnianej atmosferze toczyły się roz- zgłoszą swoich kandydatów wcześniej, 
mowy między zawodnikami, działaczami, dzienni- Wszystkim uczestnikom plebiscytu serdecznie 
k! I! ! mi (0prócz ^czelnego Pałuk przybyli także dziękujemy! (dk)

SOBIETOM EK W O ŹNIAK O
- Jak przyjąłeś wiado­

mość o I I  m iejscu w  plebis­
cycie Pałuk?

" O stałem  mile zaskoczo­
ny, nie liczyłem na tak wyso­
ką lokatę.

• Jak i kiedy rozpoczęła 
się Twoja przygoda z lekką  
atletyką?

- W czwartej klasie w cza­
sie zawodów szkolnych wy­
grałem bieg. Zainteresował się 
mną nauczyciel wychowania 
fizycznego, pan Leszek Sta­
chowiak, który namówił mnie 
do biegania. Pod jego okiem 
trenowałem bieganie osiągając 
coraz lepsze wyniki.

- Twoje największe osią- Tomasz Wożniak na podium  po
gnięcia? " zawodach Cola Cao w Warszawie

-Mistrzostwo województ- dwa lata temu ZdW cie rohil trener
wa bydgoskiego w hali na Tomasza Leszek Stachowiak.
^000 metrów, dwukrotnie wygrałem Cross Ostrze- 
szowski, w którym startuje czołówka biegaczy z 
ca ej Polski. Tydzień temu wygrałem bieg na 2 km

p i ł k o  m o ż n a

w Skórczu, gdzie uczestniczyli 
zawodnicy z liczących się klu­
bów 7 województw Polski pół­
nocnej.

- Najbliższe plany w zakre­
sie nauki i startów?

- Po ukończeniu szkoły pod­
stawowej wybieram się_ do li­
ceum ogólnokształcącego. Naj­
bliższe plany sportowe - to udział 
w eliminacjach mistrzostw Pol­
ski. Moim najskrytszym marze­
niem jest zakwalifikowanie się 
do mistrzostw Polski i zajęcie 
jak najlepszego miejsca.

Korzystając z okazji pragnę 
podziękować panu Leszkowi Sta­
chowiakowi za duży wkład pracy 
w przygotowaniu mnie do biega­
nia. Dziękujęteż wszystkim, któ­
rzy oddali głos na moją kandy­
daturę w plebiscycie Pałuk oraz 
firmie Martex z Bydgoszczy za 
opiekę finansową w 1993 roku. 

rozmawiał CZESŁAW CZULIŃSKI

PAŁUCZANKA - 
NOTECIANKA 2:3 (0:2)
Bramki dla gospodarzy zdobyli Tomasz Kowa­

lik i debiutant K rzysztof Gotowicz. Był to udany 
mecz tego zawodnika, który wystąpił tylko w dru­
giej połowie spotkania. W ostatniej minucie mógł 
wyrównać na 3:3, lecz minimalnie przestrzelił nad 
poprzeczką.

Pałuczanka: W itucki, Przywara, Dutkiewicz, 
Cichowicz, Tubisz, Polaszewski, Kośniicki, A. i 
R- Lisieccy, L iana, Kowalik, Stelmaszewski, Gwit, 
Danelski, Kolasiński, Cha reński, Gotowicz. (gb)

U przejm ie inform uję, 
że z  dniem  15.02.94 r. 

gabinet lekarski 
docenta Czesława Kłyszejko  
i doktor Danuty Kłyszejko 

przeniesiony będzie 
do budynku "Rembudu" 

przy ul. 700-lecia w Żninie.
Godziny przyjęć: 
docent Czesław Kłyszejko 
wtorki i czwartki godz. 1600 - 1SP°, 
doktor Danuta Kłyszejko 

'f środy godz. 1600 - 1900________ „

łż irro  P o ł u c z a n i n  — 2 n i n  
3-4 III: Wysokie obcasy hiszp., od 15 1, 1800
5- 7 III: Dziewięć i pó ł tygodnia, USA, od l81 ., 1800

!<(i o  O r z e ł  -  K c y n ia
6- 7 III: Trzej Muszkieterowie, USA, od 12 1.

O G Ł O S Z E N I A

Osoby potrafiące korzystać 
z komputera, chcące zarobić przy 
przepisywaniu tekstów i dysponujące 

czasem, proszone są o zgłoszenie się 
do redakcji Pałuk,

w sobotę 5 marca 94 r. o godz. 9°°. y
O Sprzedam działkę rekreacyjną przy ul. Szkolnej, z 
altaną winogrono, dużo drzew, 300 n r .  Żnin, tel. 22- 
217 po godz. 20°°.
O Poszukuję lokalu użytkowego o powierzchni 20 - 
30 m2 (centrum lub pobliże). Naklo, tel. (0-52) 85- 
34-93 lub 85-49-27.
□  Kupię działkę rekreacyjną z ładnym domkiem przy 
jeziorze. Bydgoszcz, tel. 41-05-95 po godz.1600.
□  Kupię dużą działkę z możliwością budowy, wska­
zany las i jezioro. Bydgoszcz, tel. 42-58-13.
□  Sprzedam dom jednorodzinny 150 m2. Żnin, ul. 
Szpitalna 25.
□  Sprzedam fiata-126p, stan dobry. Eugeniusz Ko­
czorowski, Kierzkowo.
□  Sprzedam fiata 126p, r. 77. Żnin - Góra, ul. Wiejska 8.
□  Tanio sprzedam małą kolarzówkę młodzieżową , 
bez przerzutek. Dzwonić w sobotę 5 III pod numer 
Żnin, tel. 21-091.
□  Sprzedam tanio przyczepkę do samochodu osobo­
wego 350 kg. Żnin, tel. 22-449.
□  Sprzedam przyczepy HL 8011. Marek Szafrański, 
Laski Wielkie, tel. 29.
□  Kupię przyczepkę do 2samochodu osobowego. 
Żnin, tel. 22-320 o d S ^ -H 00.
□  PZMot w Żninie ogłasza kurs prawa jazdy na 
kategorię ABTCDE. Żnin, teł. 20-620.
□  Opony i akumulatory do samochodów osobowych, 
dostawczych, ciężarowych, ciągników', do pojazdów 
krajowych i zagranicznych oferuje sklep PZMot w 
Żninie, ul. Gnieźnieńska 8, tel. 20-620.
□  Sprzedam żurawik budowlany przyścienny - cena 
3 min. Jułga, Wenecja.
□  Sprzedam telewizor kolorowy - pół roku gwaran­
cji. Żnin, tel. 22-320 od 800 - !4 0i).
□  Tanio sprzedam grzejniki /oliwne. Bożejewiczki 37.
□  Sprzedam komputer Atari 800 XL z magnetofo­
nem, monitorem, joystickem, grami. Złotniki 20/11.
□  Sprzedam suknię ślubną. Żnin, tel. 21-248.
□  Sprzedam tanio meblościankę na wysoki połysk. 
Żnin, tel. 22-100, po godz. 1600.
□  Sprzedam mini-bar. Żnin, tel. 20-874.
□  Sprzedam drzwi garażowe, drewniane (bez ramy) 
2,3 x 2,05 oraz300 sztuk pustaków żużlowych. Żnin, 
tel. 22-571 po godz. 1900.
□  Tanio sprzedam dwie sukienki komunijne. Żnin, 
tel. 21-688.
r  n

Odstąpię odpłatnie kawiarnię 
w Żninie wraz z wyposażeniem. 
Miejsce - teren szpitala - Żnin.

Wiadomość - Żnin, tel. 21-341 wew. 147. 
po godz 15°° tel. 21 -988.

8.03.94 r. - w godz. 1400 do 1600 
w Urzędzie Miejskim w Żninie 

przy ul. 700-lecia 39 dyżur będzie pełnić 
- radny Fabian Heinich - 

przewodniczący Rady Miejskiej w Żninie.
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FELIETONY

O HERBACIE
Dalibóg! Cóż lepszego, gdy za oknem mróz, 

śnieg, slota albo wichrzysko, cóż lepszego od herba­
ty? Niby jeden napój, a tyle ma smaków, ile jest 
możliwości zaparzania. A tych jest takie mnóstwo! 
Tu przerywamy na chwilę czytanie i zaparzamy 
herbatę.

O tym, jak to zrobić - księgi by można spisać. W 
zależności od użytych “wiórków” i od sposobu 
zaparzania (porcelanowy czajniczek, szklany dzba­
nuszek, szklanka) jest lepsza lub gorsza, czasem, gdy 
ktoś umie zrobić dobry napar lub leje się absolutny 
wrzątek do cieniutkiej szklaneczki, potrafi być pysz­
na. Bo trzeba wiedzieć, że przy parzeniu herbaty gra 
rolę wszystko: czajnik, siła gazu, ilość gotowanej 
wody, sposób przechylania czajnika i lania wody (na 
pewno też i ręka tego, kto leje!), szerokość dzióbka 
czajnikowego, to czy lejemy w szklankę, kubek, czy 
filiżankę, ich temperatura, moment posłodzenia i 
moment dodania cytryny.

Respektować tu należy ważną zasadę - jaką nie 
wszyscy jednak znają: cukier przed cytryną! Jeśli 
zrobimy odwrotnie, wmiesza nam się goryczka, 
której nie da już się zasłodzić. Grzeszą przeciw tej 
zasadzie głównie fachowcy z zakładów gastronomi­
cznych, podając ciepłą wodę z wrzuconą torebeczką 
i pionowo wetkniętym plasterkiem cytryny - nie 
obranej w dodatku. Czym jest w restauracji podanie 
nieobranej cytryny, już nie będę tu mówi!. Nie 
wspomnę też o lurowatym świństwie, diabeł jeden 
wie, dlaczego określanym przez fabrykantów za­
szczytnym mianem herbaty, jakie sprzedaje się w 
obrzydliwych plastikowych kubeczkach z automatu, 
a w onym automacie produkuje się z proszku. Tfu!

Od dawna też w niektórych ośrodkach żywienio­
wych (trudno mi użyć innej nazwy) podają herbatę z 
wsypanym do szklanki cukrem w ilości określonej 
przez wyższe instancje - smutny spadek po realnym 
socjalizmie (cukier na kartki i każdemu wg ustala­
nych z góry potrzeb). A przecież każdy smakosz wie, 
ze w zależności od tego, czy zaparzył indyjską, czy 
Hrabiego Szareckiego (tak bowiem na polski tłuma­
czy się Earl Grey), czy' delikatną madras, czy gruziń­
ską z domieszką junan (nie wiem, jak to się dzieje, 
ale każda mieszanka smakuje lepiej, niż każda he­
rbata zaparzona samotnie) - wsypie do szklaneczki 
łyżeczkę, kopiastą łyżeczkę, łyżeczkę z płaską górką 
lub dwie po 3/4.

Trzeba też wspomnieć o dodatkach - o przecud­
nego smaku herbacie z macierzanką (zbierać w 
maju i jedynie gałązki, które nie wypuściły jeszcze 
kwiatków), o możliwości dodania odrobineczki ba- 
zylii czy geranium, o mięcie. Spotkałem się z osoba­
mi parzącymi herbatę w czajniczku, do którego 
wsypana była z góry mała łyżeczka cukru - napar 
zyskiwał na łagodności.

Kto pił herbatę w górach, wie, że obowiązują 
tam zupełnie inne smaki. Fajansowy kubek z czajem 
podany w schronisku - odgórnie posłodzony, odgór­
nie pomieszany, odgórnie pocytryniony - no ale 
jesteśmy w górach...! Wrzątek gotowany w kocioł­
ku, macierzanka wrzucona garścią; do bulgocącej 
wody w momencie zdejmowania kociołka z rososzki 
dosypana herbata i kolejno opróżniane półlitrowe 
kubki - poezja!

Ale cóż - za oknem mróz i wichrzysko, beskidz­
kie polany podszczytowe i modrzewiowe, trawiaste 
zagajńiki powitamy nieprędko. Proponuję odstawić 
na chwilę szklaneczkę (jeszcze chyba nie zdążyliśmy 
wypić wszystkiego?), poszukać wiecznie młodej 
piosenki Kabaretu Starszych Panów o herbacie i 
ponucić wraz z nimi pieśń herbaciarzy: parara, 
parara, parara rara... DO M INIK KSIĘSKI

POLECAMY:
- kwalifikowane nasiona zbóż jarych, niezaprawione, 

(ceny od 330 - 370 tys./100 kg),
- nasiona zaprawione (cena o 60 tys. wyższa),
- nasiona pozostałych roślin rolniczych,
- środki chemiczne, - mikronawozy (ekolisty),
- narzędzia ogrodnicze, - dodatki paszowe (ekomiksy), 

KONTRAKT Ul EMY:
zboża jare oraz pozostałe gatunki 
nasion rolniczych z przeznaczeniem na kwalifikowany 
materiał siewny, w szczególności gorczycę, kminek, 
trawy, koniczyny, strączkowe 

PRZYJMUJEMY:
zamówienia na kwaiifikowanr imniaki sadzeni

I M 0 M 1

88-400 ŻNIN, UL. MICKIEWICZA 37, TEL. 22-628
* płytki ceramiczne,

„  _  _  _  _  * wyposażenie łazienek,
g K  H u  \ S  * urządzenia sanitarne,

I m  I t i  ■ W  V  * preparaty impregnacyjne,
* m ateriały podłogowe,

P rofile  POLTROCAL i PANORAMA  * ma'eria!y |;zo'acy1ine’* materiały budowlane,
Okucia AU Bi * materiały okładzinowe,
‘ wykładziny wszystkich rodzajów, * stolarka drzwiowa i okienna,
* lepik, smoła, kleje różnego rodzaju, * materiały instalacyjno-sanitarne,

OKNA pcv
Profile  POLTROCAL i PANORAMA  
Okucia A U Bi

* wykładziny wszystkich rodzajów,
* lepik, smoła, kleje różnego rodzaju,

wielkopolska, gó s pod a r no ś ć , Cy?;-...,* 
p o z n ans k a | soli dność; Z

Wujek, dziadek, matka, wnuki, 
wszyscy czytają 

PAŁUKI


